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powiedzieć na interpelację w sprawie wschodniej. 
Dowiemy się więc coś pewniejszego jak stoi spra
wa kongtesu.

Dzienniki berlińskie i londyńskie

główne jej wierzycielki, zajęte są pożarem wscho skarga na niepowodzenia hr. Andrassego. Że ten 
dn.m i przyjęła bill, który w innych warunkach, 1 ostatni chce utrzymania pokoju szczerze i na 
gdyby np. spokój pasował w Europie, byłby no jerjo, na to nie potrzeba dowodu. Z pewnością 

nadmie potkał tak silną opozycją mocarstw europejskich, daleko prędzej możuaby mu zarzucić, iż w swej 
niają raz po raz o żywych rokowaniach między że w żadnym razie nie mógłby bez komplikacyj astępczywości posunął się aż do kresów, któreby 
gabinetem angielskim a niemieckim W  A nglii; międzynarodowych otrzymać sankcji prawnej powinne były zawierać już w sobie akcję, —
rozgniewani są na Francję, iż dotąd się waha i j Obrabowanej- Europie pozostaje- jeszczer je- niż że wyzywał Moskwę i lekkomyślnie wywo- 
stanowezej nie zajmuje pozycji. Liczono tam n a! dna nadzieja, bardzo'jednak słaba. Wszakże na- ływał niebezpieczeństwo wojny. Lecz są punkta,
współdziałanie Francji, lecz się zawiedziono. Z dzieję tę eskontnją jo^  giełdy. Papiery atsery- w których minister austro-węgierski nie może
tego powodu angielski gabinet usiłuje zbliżyć (kańskie nie. spadły dątąd w stosunku 8 do 10% żadną miarą ustąpić, by za cenę chwilowego po-
się do Niemiec. Ostatni Standard, mówiąc o tem [wartości, nie zalędiwić o § lub 8%. Jest bowiem koju otrzymać żywioły politycznego rozkładu
wahaniu się Francji, dosyć wyraźnie wskazuje pewne prawdopodobiifAwo, żSej jfrbąjńieńt Hayes monarchii i powolnego jej zniweczenia, Konstaa- 
na zbliżenie się do Niemiec, pisząc: „Anglia go • założy swoje veto. rfcrie^senat' ameryl tynopoi w ręku moskiewskiem, trwałe obsadzę-
towa jest z każdeiu mocarstwem, którekolwiek _ kański będzie musiał łąciiyć się z Izbą deputo- nie Bułgarji i zaczątek tworzenia wielkiego pań- 
by ono było, działać razem, aby ukrócić moskiew- j wanych, która już pofirtodaio bill srebrny przy- stwa słowiańskiego u granic monarchii — wszy* 
ską przewagę.* i jęła, w kongres; a jtntfU taki kongres większo-, stko te jest synonimem panslawistyeznego osa

Gdy więc Robert Peel napadł na Niemcy w jścią % części 'głosów Sjajjm ie bili, wtedy do-, cienia Austro-Węgier, któreby musiało zniwe- 
parlamencie, ministrowie angielscy bardzo mu to 1 piero veto ■ prezydentaTńtraci 'wartość. Jest tó ozyć aietylko misję historyczną takowych, lecz 
wzięli za zle, iak donosi korespondent londyński jednak, powtarzamy, iaditeja shiSba, gdyż i z także wszystkie warunki państwowego celu bytu. 
do Kólnitche Zti} A i gabinet wiedeński bardzo vetem prezydenta ioodr &ię>Gtad to samo co z Powtarzamy: niemasz nikogo wAustrji, któryby 
chętoera okiem patrzy ua zbliżenie się gabinetu uchwałą senatu. Przafbft) wzytocy przewidywali, nie chciał pokoju. Nawet gdyby się miano uciec 
angielskiego do niemieckiego. Jakaś nowa kom -;■ że senat odrzuci bill. ^ jU cic ie le  kopalń sre- do ostatecznych środków, to nie będą one słu- 
binacja wykłuwa się za kulisami dyplomacji, brnych prowadzą silu, ągUecję i sypią na wszy- żyć do żadnego innego celu, jak tylko do poko- 
która zapewne dopiero wtedy wyjdzie na jaw, stkie strony pieniądzmL ajjrzedajność tak samo jewego. Lecz nie wolno nam wyrzekać się postano- 
gdyby Moskwa nie usłuchała przedstawień ber iak w Europie kwitńfe^W najlepsze i w Araery- wierna, iż jesteśmy gotowi uciec się do tych 
lińskich. j ce. Mało więc już nadziei, Zby cofniętą została środków. Postanowienie to samo jedno zdoła

1 publiczaa amerykańskj^to-adiież. monarchii w ostatniej linii nadać owę powagę,
iwe od zamiaru obsadzenia Stambułu, jak Podczas gdy Europa zajęta jest uregulowa j „ a jh  słowom ową wagę, do której mamy prawo,
tiiem niby sułtana upozoi owała wstrzymanie niem sprawy wschodniej i konfliktem Moskwy z '  Wiadomość o k on g^ ie  zwaliła ciężką zmorę „Nie chodzi o Żadne fikcje ani o  idealne in- 
)du swych wojsk na Gallipoli Austrją i Anglią, tymczasem na jej kieszeń wy- , z  piersi półurżędowćów węgierskich, jakkolwiek teresa. C h o d z i  o to, a b y  o d e p ł j e ć  c i o s ,
Fl-ita angielska, wpłynąwszy ua morze Mar- konano samach w Ameryce, zamach m ający  nie mogą się jeszcze bttd&ć zupełnej radości, k t ó r y  ma  p r z e c i ą ć  n e r w  ż y w o t n y  

i oczekując tam przybycia drugiej floty, wszystkie atrybuty publicznej kradzieży. Senat Wiedzą oni, że wojna **,Moskwą byłaby trochę Baszego państwowego bytu. Nadaremnie będą 
:ebnje posiadania bezpiecznej zatoki i portu,' Stanów Zjednoczonych powziął w sobotę więk-j zapóźno podjęta, że sSunse wojny są zawsze próbować mówić o pewnym specyficznie madisr- 
órymby składy węgla urządzić mogła. Zape- sżością głosów uchwałę, na mocy której tworzy; niepewne, i że klęsk* Austrji na Madiarach skip, lub o urojonym wielko-państwowym rató-
więc zajmie lub już zajęła najbezpieczniej'- srebrną walutę państwową obok istniejącej zło-isrodzeby sięodbiła. AląCzy kongres przyjdzie do resie Anstro-Węgier. Aństro Węgry będą istnieć
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sepki Książęce, pod któremi pancerniki pierwo
tnie stanęły, nie mają ani portu, ani przystęp 
do nich jest możliwy. Część więc pancerników 
mógł adniirał Horuby wysłać do Mudaniah. Re
szta zaś musiała pod Książęcemi wyspami (dwie 
mile: angielskie od Stambułu) pozostać, skoro 
dnia 1J lutego jeden z tych pancerników pod
płynął aż pod wybrzeża Stambułu, aby Horoby 
mógł od widz ić ambasadora L&yarda w Stambu
le. W  cofuięcie więc floty angielskiej w skutek 
transakcji z Moskwą, ua wybrzeże azjatyckie, 
upierzyć niepodobna. Widocznie’ Moskwa odstą
piła od zamiaru obsadzenia G-allipoli i Konstan
tynopola w skutek groźby angielskiej, iż będzie 
to ca»u» belli, a Moskwa fałszywemi powodami 
swoje odstąpienie maskuje.

Inna kwestia jest co do stanowiska Moskwy 
wobec A nsłiji Tu ^widocznie zaszło pośrednictwo

jw  nominalnej swej wartości nżywany być 
we wszystkich prywatnych i publicznych

tt .-----------   ' r ,— *• ~ j — 9 . — ;
kbnounikatu wiedefijkiego w P fte r  Lloydzie,; swojego stanowiska mocarstwowego, runie pod

gktóete't>erliźskiego, iż Moskwa przystała ha "komunistyczne obrabowanie bogatych ̂  na 
kongres w Baden-Baden. Ale już dzisiaj półu- 
rzędowa Agtnce Ruese podnosi wątpliwości, i 
twierdzi, że jeszcze ostatecznie nic nie jest zde- 
cydow&uem. _A więc Moskwa dopiero w zasadzie 
przyjęła projekt kongresu w Baden-Baden przy 
udziale ministrów spraw zagranicznych — ale 
przedwstępne warunki nie są jeszcze umówione.
Jes/czc dotąd Moskwa czyni trudności co, do 
programu. Więc jeszcze dotąd Moskwa nie przy
jęła projektu hr Andrassego, ażeby Mo 
skwa swój a Anglia i Austrja swoje programy 
przedłożyły kongresowi, a ten aby zadecydował, 
co z tych programów ma być przedmiotem obrad
kongresu. . „

W o b ec  za p rze c ze n ia  Agenci liusse ła tw o
zrozumieć, dlaczego dotąd i dzień zebrania się
kongresu nie jest finalnie oznaczonym, ale tylko
domysły są, iż się zbierze na początku marca.
Zresztą dzisiaj Bismark ma w parlamencie od-

może | wój
czyli rsj V? „ ,.

państwowych wypłatach jako moneta, posiadają-jże „narazie konferencja przed nami a nie w o j-. sjUwa Ich bytu, i tylko jedno miałoby jeszcze 
ca prawny kurs z wyjątkiem tych wypadków, w ńa“ — powinno brziojgć, że i jedno i drugie przyszłość: rozkład ich narodowościowego-1 etno- 
których kontrakty pożyczkowe zastrzegają wy- narazie mamy przed s^bą. To też pisze P ater  | graficznego konglomeratu. Ale do tego jeszcze 
raźnie wypłatę w złocie. Owoż ten srebrny do- Lloyd: ! n|e przyszłe, i nie wolno dopuścić, aby przyszło,
lar w stosunku do złotego dolara posiada war- Kongres jest ostatnim jeszcze i jedynym 'óżalLpomiędzy Indami Aimtre-Węgier jest choć- 
tość o 8 do 10°/, mniejszą. Tym sposobem wszy- środkiem, by powstrzymać gwałtowne lałatwie- - tylko jeszcze, który żywi w sobie po-
scy wierzyciele otrzymają pyzy wypłacie kapitał nie snraw za oonroca nfthcżkL ^,adne%no«aiwiiwo. ^ u<ae lutóresów i dobra państwa, mdzież po-
1 orainalnie równy pożyczonemu, realnie zaś o 8 
do 10%  mniejszy. O ile jednak wypłaty te będą

nie spraw za pomocą 
nawet Moskwa .nie1 

. . .  .  wiedzi&tności zseuiągąh
uskutecznione wewnątrz samego kraju, o tyłe nim przystąpi do ostatni 
Ameryka jako całość nic na tem aui straci ani jącego pomiędzyharodr

Andrassy, proponujączarobi. Uchwała parlamentu amerykańskiego z 
całą sankcją prawną wydobędzie dziewiątą część 
kapitału z kieszeni wszystkich kapitalistów- 
Wierzycieli i obdarzy nią kieszeń wszystkich 
proletarjuszów - dłużników. Będzie to

biednych. Ale parlament Stanów Zjednoczonych 
me dla przeprowadzenia tego komunistycznego 
zrównania majątku swych obywateli, lecz dla o- 
kradzenia Europy powziął tę uchwałę. Niemal 
cały publiczny dług Ameryki, wynoszący kilka
naście miliardów dolarów, zaciągnięty został w 
Europie i zaciągnięty (z wyjątkiem dwóch czy 
trzech pożyczek) bez tej stypulacji, iż kapitał i 
procenta mają być nieodbicie w złocie wypłaco
ne W skutek tedy uchwały parlamentu amery
kańskiego dostanie Europa tak w kapitale jak 

w procentach o 8 do 10% mniej niż pożyczy
ła Ameryce, czyli innemi słowy, mówiąc niepar- 
.amentarnie, została Europa o dziewiątą część 
swego majątku okradzioną przez Amerykę. Dla 
okrążenia właśnie Europy, dla zmniejszenia tą 
sztuczką prawną, kwoty swego publicznego dłu
gu powzięła Ameryka tę uchwałę. Skorzystała 
z chwili, w której Anglia, Francja i Niemcy,

zatew.foptoiuo, europejskie ńahą^ią,d|ą*kąjoj|Bąt)V 
rżecz umowy Kazanłyckię me powinne w żadnym w

Rzeczywiście sku tek  
osiągnął, przeważa zi 
go czasu się zdarzyły.

tk, Żadne%ńbcaiWCTro,
na siebie ±raó odpn 
p^Od tego środka, za 
ngpHieptu, rozstrzyga 
Oac: nł to słusznie hr, 

Yadj europejskiej, 
cżny, jaki tem 

e fakta, które od te- 
.Audrftssy przysporzył

wy
padku przesądzać europejskiemu prawu trakta
towemu, ani interesom mocarstw europejskich, 
jt że ich prawomocność powinna zależeć dopiero 
od przyjęcia przez wszystkie mocarstwa, podpi
sane na traktacie parjzkim. Hr. Andrassy przy
wiódł do skutku zgodę Europy ua propozycję 
konferencyjną, i jeżeli lord Derby w swoich o- 
świadczeniach d. 14. bm. nadmienił, że przyjście 
do skutku konferencji uważa za zapewnionej to 
w takim razie można być pewnym, że także 
opór Moskwy nie jest absolutnym ani niemoże 
bnym do przezwyciężenia.

„Na wszelki wypadek w przeciwnym razie 
nie Austro Węgry byłyby izolowane, lecz Mo
skwa, — nie Austrja byłaby pozbawioną szans 
moralnego i materjalnego poparcia innych, lecz 
państwo i polityka cara (Pest. Lloyd podkreśla 
te wyrazy). Lecz konferencja lub kongres przyj
dzie do skutku, i na razie przynajmniej ncichnie 
*“  ~ ~
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0G L08ZENLA przyjmują *ię za opłat* 6 c:vutOw 
od miejsra objętoeoi jednego wiersza drobnym drn* 
kian. L is ty  reklamacyjne nieopieezętnowauo nie 
nlegają frankowania. Manuskrypt* drobni uh 
zwracają się, lecz bywają nwtozone.

na być zajmującą. W  swoim czasie bliżęj się nad 
nią zastanowimy i —  trochę wyraźniej przemó
wimy." Być może, iż odpowiedź Tiszy na inter 
pelację w sprawie wschodniej choćby tylko po
średnio i tej kwestji dotknie.

Odpowiedź ta będzie według BudapeeUr 
Correep. daną nie wcześniej jak we środę, a to 
z powodu, że do tego czasu Andrassy będzie 
mógł podać termin zebrania się kongresu. Jak 
słychać, Tisza stanowczo oświadczy, że Austrja 
zamyśla na kongresie energicznie pilnować bwo 
ich interesów i od podanego już dawniej mocar
stwom obrębu ich pod żadnym warunkiem nłe 
odstąpi.

Słychać zarazem, że przed zebraniem się 
kongresu zwołane będą delegacje wspólne, któ
rym Andrassy wy łaszczy swój program co 4ó 
kongresu.

Tiszą przybył w niedzielę do Wiednia, miał 
posłuchanie u cesarza a następnie z Andrassym 
długb konferował, i tegoż samego dnia wraz z 
ministrem Wenckhteiniem do Pesztu odjechał

Z Zagrzebia <k 16. bm. otrzymał Pater  
Lloyd pewną wiadomość, że s polecenia rządu 
kroaokiego już został mianowany komisarz poli
tyczny dla mobilizacji.

Węgierskie pisma półurzędowe potwierdzają, 
że wiadomość o wysłania br. Hofmanna, wspól
nego ministra skarbu, do Londynu jest mylną, 
że jednak Austrja w razie potrzeby znalazła by 
pieniądze w Londynie, a wtedy mnaiałby tam 
naturalnie udać się minister skarbu.

czucie
czucie jego powagi na zewnątrz a honoru na 
wewnątrz."

Choćby chwilowe tylko i częściowe zajęcie 
Stambułu praca Moskali nazjw*. ora* j Pe$ter 
Ąloyd tym wypadkiem, któgy musi nMychnsiąst, 
t>pzwarunkowo sprowadzi?. wojnę. Jak wiemy 
Moskwa się cofa od Śt&mbnłu, a nawet i  "fc&łej 
Rumelii ma się wycofać, jeżeli prawdziwem jest 

aiestefii* DętiŁ J^/tvn, oęgam . moąjtiUoiizkiey 
rzawh suito wojeśnyoh ząnrfCai Si# f  pśł- 

urzędowców moskiewskich w pienia, sielankowe, i 
W hym ny na cześć Bismarka.

Tem mocniej srożą się przeciw podniesione
mu u nas wczoraj artykułowi Starej Pretsy. „A 
więc, wołają oni, chodzi o anneksję Bośnii i Her
cegowiny 1 Preeee niepotrzebnie kołowała, aby 
wpaść na ten koncept zbawienia. Ale na ten 
handelek my tu we Węgrzech zgoła nie przy
staniemy. Bo albo wszystko jest dobre co Mo
skwa uczyniła, a wtedy niemamy czego się gnie
wać, siedźmy cicho, sadźmy kartofle i pozwólmy 
Moskwie jak chce gospodarować. Albo też Mo
skwa w istocie nosi się z owemi butuemi za
miarami , o których Presee pisze, i naraża na
sze interesa; a wtedy brońmy naszej skóry na 
wszelkich polach interesów naszych. Polityki 
tryngieltowej my niecierpimy; ńie zaprzedamy 
przyszłości naszej Moskwie nawet za Bośnię i . O neutralności państwa austrjackiego pod- 
Hercegowinę. Tylejiarazie, ale sprawa ta zaczy-i<gaS Wojny tnrecko-moskiewskiej wiele pisano i

We czwartek i w piątek odbywała się na
rada gabinetn węgierskiego w sprawie zawarcia 
traktatn hkndlowo-cioWego z Włochami, a mia
nowicie mianowania delegatów węgierskich na 
dotyczące rokowania. Delegaci już zostali miabo- 
wąni I rokowania mają się niebawem rozpocząć. 
Ozai to już najwyższy, bo z dniem 31. marca 
upływB traktat dotychczasowy, a Włochy prze
dłużyć go nie mogą.

Politiscke Corresp. podała korespondencję z 
Rzymu ojpowrocie jenerała B«rtole-Viale z 1 ie- 
dfU& do Rzymu, tem bardziej godną uwagi, że ją 
urzędowa Wiener Ztg. powtarza. Jenerał ten, 
łmdąęy szefem sztabu jenerąlnego, a oraz wiel- 

owesrym 'koronnym, był jak wiadomo, wy- 
&ny do Franciszka Józefa z zawiadomieniem o 

wstąpieniu na tron włoski Hamberta. Zaraz po

<Bug tej rorespondeacjt, m e mogf zuanezc wyra - 
aów na nadzwyczaj 4uprzq me, serdeczne przyję
cie tak u cesarza jak u członków dynastji, u 
Andrassego, u dworu i wszędzie we Wiedniu. 
Cesarz z całą serdecznością wyraził swoje naj
szczersze sympatje dla króla Humberta i wiel
kie swoje zadowolenie z serdecznych stosunków 
między Anstrją a Włochami. Andrassy pochwalił 
zupełnie tak wewnętrzną jak zewnętrzną polity
kę Włoch, tudzież lojalue i taktowne postępo
wanie rządu włoskiego i lndności z powodu zgo
nu Piusa IX ., a oraz wyraził nadzieję, że wo
bec tego wypadku Austrja i Włochy w najzn- 
pełniejszem postępować będą porozumieniu 
Król Hmnbert nadzwyczaj ucieszony wystosował 
natychmiast własnóreczue podziękowanie do ce
sarza.

Biografowie Andrzeja M o j s l i i o .
Wpadł mi wręce szósty numer Lecha z d. 

9. lutego r. b. Z wielkim smutkiem znalazłem 
w nim biogr&fję Andrzeja Zamojskiego, skre
śloną z błęduemi pojęciami, na zasadach szko* 
dliwych dla narodu naszego opartą. Ze smut
kiem i zdziwieniem widzę, iż te pojęcia i za
sady, jakie autor owego życiorysu Zamojskiego

targać się na życie znkomitycb mężów b o ha -  
m a z y ,  bluźniercy sławy narodu.

Na szczudłach zdań takiego pisarza, wznosi 
się nowy biograf Andrzeja Zamojskiego i w piś
mie przeznaczonem podobno dla ludu, rozsiewa 
szkodliwe temuż ludowi i narodowości polskiej 
zasady!

W  biografji umieszczonej przez Lecha, wy
chodzącego pod redakcją pana Józefa Choći- 

. „  szewskiego, uważanego za dobrego patrjotę,
-i -•! • 0WT a Życl0rySl1 ^ au,OJSkLe.gC znajdujemy następujące zdania: „Było to błę-

CytiCjami Z t10* i dem że stóony zlmojskiego,* że nie dał poparć i
t t  d S c C o  n S n p ? 5 PrZeZ P “  i Wielopolskiemu.* -  Kto zna ówczesne stosunki
dmk7ao t " anPr 8a^ J 5 t  ten wie, iż to co autor nazywa „błędem* było
* , •  Zamorski wnet Ludw^°7?phipb^rna głębokiem przekonaniem i jedną z największych Andrzej Zamojski, wnet p Ludwik Dęb cki m_a- ^  Zamniski^o. Wielouolskieeo bowiem no-

Mogli pisać żywoty znakomitych mężów „Królestwa* tytułem, który,, jak wiadomo, przy stawiamy uwielbienie i przyjęcie tak mądrej po- j Stosunki za podstawę naszych działań brać po- 
B o h o m o l e c ,  K o ł ł ą t a j ;  ale nie powinni! pierwszej sposobności zniszczony został, wraz z lityki tym, którzy w nią wierzą, i którym do-1 powinniśmy.*

u ~v " j  .• -• -• i_i-ł t jjrzeby było we wnętrznościach urojonego pan-

grabia poparcia niczyjego nieżądał. Wielopol 
ski był wyznawcą panslawizmu. Ten system 
polityczny wstrętny był dla Zamojskiego, zaró
wno jak dla Zygmunta Krasińskiego, jak dla 
każdego zacnego Polaka, mającego choćby tylko, 
cokolwiek zdrowego rozsądku. Zamojski gotów 
był dać Wielopolskiemn poparcie w tein, co było 
dobrego w jego działaniu, to jest w urządzeniu 
administracyjnych instytucji, lecz nigdy w jego 
polityce, którą potępiał i pogardzał. Ponieważ 
jednak Wielopolski wiedział, iż zbliżenie do 
niego Zamojskiego chociażby na polu instytucji, 
pociągnie za sobą odsłonięcie tajemnych planów 
jego polityki, więc sobie nie życzył tego zbliżenia. 
Obwiniać Zamojskiego, że uie popierał W ie
lopolskiego w jego polityce, jest to obwiniać 
go o to, że nie został odstępcą narodu.

Gdyby Wielopolski szczerze i dobrze myślał
0 Polsce a nie zmuszał jej do wyparcia się praw 
Swoich do odrębnego bytu i zrzeczenia się Litwy
1 Rusi na rzecz panslawizmu, wtedy Zamojski 
jgedtioczyłby powagę swoją i wpływ swój ua na
ród ze stanowiskiem naczelnika Królestwa kon
gresowego. Ale ten w niczem Zamojskiemu nstą- 
pić nie chciał. Po bezskutecznych próbach spro
wadzenia z mylnej drogi Wielopolskiego, Zamoj
ski przekonał się, iż nie może być nic między 
nimi wspólnego. Istniała bowiem przepaść mię
dzy ich pojęciami. Zamojskiego sztandarem i ha
słem była Polska w dawnych granicach. Wielo
polski chciał urządzić na podstawach admini-

~  , - .stracji narodowej małą tylko jej prowincję, na-
bijąc się W piersi *mea culpau, wyspowiadać się zwaną przez samego Aleksandra I. „ś m i e- 
i wyznać przed Bogiem, kapłanem i publicz s z n e m  k r ó l e s t w e m *  (ridicule royaume de 
Uością, że jednym Z największych grzechów ja Polegnę); a resztę całej Polski ntopić w ogro- 
kie p jełnił, jest napisanie żywota Andrzeja j mie państwa moskiewskiego. W  tę przepaść hj 

kiego* łaby wpadła później i ta prowincja z szumnym

mniemał iż tym sposobem zasłuży na mi&uo 
przynajmniej polskiego Plutrachal

Skoro tylko umarł w Polsce jaki mąż zna
komity, p. Dębicki z gorączkową skwapliwością 
spieszył do kreślenia jego ż y w o t a .

Zaprawdę! Nie mógł on większej krzywdy 
uczynić Zamojskiemu, jak napisaniem jego bio- 
gralji. Żywot pełen chwały, cierpień i poświę
cenia dla ojczyzny, mogący służyć za wzór ka
żdemu, — żywot wymagający, aby był słusznie 
ocenionym, zdolności, ukształcenia, sumiennej 
pracy i głębokich stndjów. autor nasmarował za 
jednym zamachem pióra, jak się malują szyldy 
na karczmach.

Znanym jest malarz, rodak nasz, który ma
jąc w powstania 1863 r. obcięte obie ręce przez 
Moskali, gdy leżał już ranny na pobojowiska, 
bardzo piękne tworzy obrazy, za pomocą mecha
nicznego przyrządu, przymocowanego do ramion. 
Ale jeszcze nikt nie słyszał ażeby o wielkim 
człowieka można było wydawać sąd i pisać 
bez.... zrozumienia rzeczy.

Podjął się togo wspomniany autor.
Bąjka ąjówi o żabie, która chcąc dorównać 

wołowi, ,póty  się nadymała, pokąd nie pękła. 
Autorowi zdawało się, że jego samego unieśmier-
S L » “ lerd* ™ eIkiej  sławy obywatela. Więc 
p ał i płatał Zamojskiego po zgonie, pisząc 
jego pochwały i wytykając jego błędy !!!

Gdyby antor był grzecznym, gdyby był su
miennym i dobrym katolikiem, powinienby przy
wdziać Włosienicę, posypać głowę popiołem, a

narodowemi ustawami zaprzysięganemi tylekroć 
uroczyście przez carów. Ażeby dójść do swego 
celu, pyszny margrabia postanowił wygnać Z a
mojskiego, jako tego, którego prawość nastręcza
ła niekorzystne dla niego z nim porównania i 
jako cnotliwego świadka szkodliwych i wystę
pnych swoich działań. Zazdrościł mu pophlarno- 
ści, powagi, wpływu, zazdrościł cnoty i niena
widził go jako tego, który był wcieleniem du
cha Polski, tej Polski, którą wiódł na zatrace
nie w panslawistycznem morzu. Postępowanie 
Zamojskiego z Wielopolskim, było pełne prawo
ści i godności. Jeżeli zaś nie dawał mu popar
cia w jego polityce, toć musiał wiedzieć, dla 
czego tak robi. Przecież człowiek tak jak ou 
kochający ojczyznę, nie odpychałby Wielopolskie
go, bez bardzo ważnych powodów. Przytoczony 
więc wyżej sąd o Zamojskim jest powierzcho
wnym i lekkomyślnym. Cała wina za to, że ci 
dwaj przewódzcy nie działali razem, spada o- 
gromnym ciężarem na Wielopolskiego. On to po
winien był spełnić czego żądał naród cały.

Dalej czytamy w Lechu: „Słusznym jes za
rzut czyniony Zamojskiemu, że nie popierał czyn
nie, jak należało, Wielopolskiego, k t ó r y  p r z e 
c i e ż  c h c i a ł  p o d ż w i g n ą ć  Polskę.8

*“ Zt> ^  wreszcie aby ludzie oświeceni i 
dobrzy Polacy nazywali każdą rzecz po imieniu; 
a P o 1 s k ą P o l s k ę ,  nie zaś jedną jej prowin
cję! Inaczej, jest to zbrodnią i nie czwartym, 
ale powtarzanym bez końca jej rozbiorem!.... 
Jaką Polskę i jak chciał „podżwignąć* W ielo
polski? widzieliśmy dopiero. O tem wie każdy; 
a tem bardziej wiedzieć powinien biograf Za
mojskiego, głoszący swoje zdanie w czasopiśmie 
przeznaczonem dla polskiego ludn. Ale autor nie 
zadał sobie pracy zbadać ówczesne stosunki; a 
nawet nie czytał obecnie w Gazecie Narodowej. 
wychodzącego stndjnm o Wielopolskim, odzna
czającego się historyczną prawdą i sądem, au- 
tentycznemi dowodami i najsumienniejszą bez
stronnością popartego. Nie wiemy jeszcze koma 
zawdzięczać mamy tę monografię, gdyż nie jest 
skończoną a przy tytuł# niema nazwiska, lecz 
łnożna śmiało polecić ją każdemu, kto chce po
znać zdarzenia poprzedzające zbrojny ruch 1863 
roku i Wielopolskiego prywatne, zarówno jak 
publiczne, czynności. Tytuł tej monografii: „Ale
ksander hrabia Wielopolski margrabia Gonzaga 
Myszkowski.* (Piszący te słowa zna ją do roz
działu X . włącznie w 34 numerze (raz. Nar.)

Wielopolski może też marzył o przywróce
niu bytu Polsce, ale z taktem życiem jakiem żył 
Jonasz w brzuchu wieloryba. Ponieważ dziś już 
takie cuda nie dzieją się na świecie, więc zo-

slawizmu. Naród polski tak żyć nie chce. Ra
czej śmierć chwalebna niźli takie powolne... 
g n i c i e .  Z wielorybiego brzucha nie pojawiła
by się Polska jak Jonasz. Wieloryb wyrzuciłby 
ją przetrawioną jak niepotrzebny mu już e k s 
k r e m e n t ;  podobnież jak dziś odrzuca naród 
ze wstrętem tych wszystkich, co już uległszy 
przeobrażeniu, innych na drogę panmoskwicyzmu 
naprowadzają.

W dalszym ciągu pomienionej biografii Za
mojskiego, ogłoszonej przez „Lecha*, czytamy: 
„ N a j s ł u s z n i e j s z y m  jest pewnie zarzut że 
Zamojski nie chciał się zastosować do i s t n i e 
j ą c e g o  s t a n u  r z e c z y  i tak n. p. nie n- 
zuawał traktatu wiedeńskiego z 1815 r.“ — To 
zdanie swoje popiera autor do takiej odwołując 
się p o w a g i  jak p. Ludwik Dębicki! „W  tej 
sprawie, pisze wspomniany już autor, były tutaj 
w i e l k i e  b ł ę d y .  Pan Andrzej n i e  b y ł  
c z ł o w i e k i e m  p o l i t y c z n y m .

Tak zawyrokował p Dębicki... Podziela sąd 
jego biograf drugi z „Lecha*.

Są rzeczy tak płaskie, tak śmieszne, tak 
pocieszne, że trywialnością swoją, przypominają 
cą zuchwałą odwagę pajaca wśród akrobatów 
jeżdeów w cyrku, leżą pjza obrębem krytyki. O 
takich sądach jak te nie wartoby wspominać, 
gdyby uie wzgląd na cel, jaki „Lech* w progra
mie swoim zapowiedział.

Jakto! Zarzucają Andrzejowi Zamojskiemu, 
te w i s t n i e j ą c y m s t a n i e  rzeczy nie po
chylił haniebnie swojego czystego czoła pod jarz
mo, z dobrej woli ? 1 że nie przyjął piekielnej po 
lityki dokonanego faktn (du łait accompli), że 
nie popełnił zbrodni, że nie skalał zacnego imie
nia zdradą!... Czyż antor jeden lub drugi nie 
wie, że przywileje, nadane królestwu Kongreso 
wemu 1815 r., wobec całej Europy były tylko o- 
sznkaństwem ? że je pdtem Aleksander L odbie
rał i niszczył z każdjrm rokiem ? że obcy lusto- 
rycy, niemieccy, & tak znakomici jak Serwinus, 
nazywają kongres wiedeński największą zbrodnią 
polityczną w dziejach świata? że uważają na 
tym kongresie utworzone Królestwo (dlatego, a- 
by złudziwszy wszystkich, potem je zniszczyć) 
za większy, bo podstępny gwałt uczyniony naro
dowi, niż rozbiór całej Polski!? Czyi o tem nie 
wiedzą, czyż wreszcie sami tego nie widzą sę
dziowie, śmiejący roztrząsać czynności Zamoj
skiego ? !

Nareszcie biograf w „Lechu" powiada: „Z a 
sadą wszelkich naszych działań być musi n i e. 
to , c o  b y ć  p o w ; i n n e ,  a l e  c o  j e s t ;  czyli 
że n ie  i d e a l n e ,  ale rzeczywiste, r e a l n e

Nie! Takiej zasady żaden rozsądny, żaden 
prawy Polak nie przyjmie, jeżeli dba o swoją 
cześć i szacunek u ładzi. Inaczej nazwanoby go 
odstępcą. Przeciwko takiej zasadzie protestuje
my wszyscy, odwołując się do polskiego sumie
nia każdego zacnego obywatela, odwołując się do 
całego narodu. „Paść może naród wielki — wy
rzekł Staszic —  zniszczeć może tjrlko nik
czemny*. Gdyby nasz naród przyjął taką zasadę, 
byłby nikczemnym.

Co antor tej biografii nazywa i d e a l n e  mi 
s t o s u n k a m i ?  Czy BoleBławowe dzielnic**? 
czy pięćset lat spojonego jednolicie ciała węzf 
których bronił piersią swoją naród od Kazimie
rza Wielkiego i Jagiełły czasów, at do doliny 
Aleksoty i warszawskich rzezi? Czy to nie świa
dectwa r e a l n y c h  stosunków te męczenników 
polskich szubienice, o których arcybiskup Fijał
kowski powiedział, te są „granicami Polski"?

Taki doradczy głos wznosi się z nad W ar
ty, z nad Gopła, z ziemi, którą niegdyś uczcił 
Syrokomla t o a s t e m  w i e l k o p o l s k i m i . . .  
Hańba!

Jeżeli „Lech* dalej ma rozwijać podobne 
zasady, lepiej by było, aby go redaktor zamknął, 
a narodu nie truł zabójezemi radami. *

Może autor wymienionej biografii mniema, 
że Wielopolski chciał grać rolę Wallenroda, i 
sam gotówby chwycić się tej polityki ? Przypuść
my, że taką miał myśl Wielopolski. Nieuczciwych 
środków nie godzi się używać do świętego celu. 
Zasadę w&Uenrodyzmu potępił sam Mickiewicz, 
i nigdy nie chciał w niej przedstawiać metody 
dla polskiej polityki. Artystyczna kreacja W al
lenroda nie była napisana w myśli uczenia zdra
dy Mickiewicz bowiem zawsze był zwolennikiem 
prostej drogi i czystych środków. Taką jest tra
dycja polska! Kto jej nie zna lub nie rozumie, 
nie jest Polakiem. Taką jest tradycja polityki 
naszej! Jawne obstawanie przy prawach Polski 
całej, jest zawsze haBłem narodu. Tej tradycji 
trzymał się Andrzej Zamojski. Tylko dzieciak u- 
mysłowy albo przewrotny rozum może myśleć, 
że powinniśmy, albo musimy trzymać się innej 
polityki. Lepiej późno dojść do celu, a prostą 
drogą, przy szlachetnych środkach, niż wykręta
mi, które sprowadzić mogą na manowce, i wtrą
cić w otchłań. My nie Czechy!

Niektórzy mniemają, że Wielopolski choro
wał na politykę Cavoura. Nieraz mówiono, iż 
chciał on częściami Polskę podżwignąć. Zapom 
nają o tem wszysey, co sam car Piotr I. powie
dział: „Trzeba trzech żydćw, ażeby oszukać je
dnego Moskala! I  to jeszcze nie zawsze im się 
uda.* Zapominają o tem, że CaYOur Jiiał do po-



mówiono, gdy Moskwa jako jedna ze stron wo
jujących na terytorjach au9trjackich obrała sobie 
i znalazła główną linię komunikacyjną dla swo
ich dowozów. Teraz gdy reznltaty wojny w całej 
grozie zaczynają się stawać niebezpiecznemi dla 
państwa anstrjackiego i rząd jego widzi się 
zmuszonym, rozważać środki zapobiegawcze, 
zdawałoby się, że ta słynna neutralność powinna 
się skończyć. Daleko jednak od tego. Obecnie 
koleje żelazne galicyjskie przewożą codziennie 
całemi kompaniami majtków moskiewskich, prze

Odpowiedź rządu na interpelację Giskry na- przed rokiem Bismark, obawiając ałę tego 
stąpi na początku przyszłego tygodnia. Wedle sojuszu, nie przeszkodził wojnie wtedy, gdy 
mojej informacji nie powzięło Koło polskie do- , t ' , M , • - - ;
tychczas żadnej uchwały, która pozwalałaby przy-, ® .J osuwie op ec s ę na sil
puszczać, że delegacja polska weźmie udział w , neP3i P°d egidą cara działającem stronnic- 
rozprawach nad odpowiedzią rządu, lub też po- twie pokojow em ; wtedy gdy odradzając woj- 
prze wniosek, żądający wytoczenia rozpraw nad ny, mógł przybrać pozór szczerego i prze- 
odpowiedzią rządu. Być może, że w Kole zapa-1 zornego przyjaciela: to cóż dopiero dzisiaj,
dnie jeszcze pomyślna w sprawie interpelacji dla' d Wvoadki nrzeszły naiśmielsze marzenia 
nas nchwała, jednak bądź co bądź należałoby ® •> a 1 Pr2eszł7  najśmielsze m
życzyć, żeby się z dotyczącą nobwałą pospieszono

znaczonych na obsadzenie floty, którą Tarcy ponieważ bardzo łatwo mogła by odpowiedź rzą- 
mają wydać Moskalom. Gdyby ta przybył jaki da zastać, posłów naszych bez żadnej ach wały i 
nieszczęśliwy emigrant polski, umykający przed wcale do wystąpienia nieprzygotowanych 
szubienicą moskiewską— władze polityczne wie- ~ 
działyby, jak z nim postąpić. Moskali nawet 
na granicy nikt o paszporta nie pyta. A ponie^
waż nie mamy żadnej reprezentacji w Wiedniu,
więc też fakt tych transportów siły zbroinej ścią mają być zwołane.

Powiadają, że partja stańczyków z umysłu 
stara się przewlec dotyczącą uchwałę.

Z dobrego źródła otrzymuję wiadomość, że 
delegacje wspólne na początku marca z pewno

moskiewskiej pozostaje w znpełnej tajemnicy 
przed opinią publiczną, osobliwie węgierską, któ- 
r i się łudzi przyrzeczeniami, że Austrja nie na
leży już do trójcesarskiego przymierza.

ftorespoadeticje „Gaz. 5far.“
Wiedeń 17. lutego.

{V.) Więc horyzont polityczny znwu pogo
dniej zaczyna się uśmiechać! Tak przynajmniej 
sądzą ci, którzy de wielkiej myśli kongresowej 
hr. Andrassego zbyt wiele przywiązują wagi. 
Wczoraj lada chwila oczekiwano wybucha wojny, 
dziś znowa pokojowy powiew wiatra. Czy to nie 
istne marcowe powietrze? Biada jednak polity
kom, którzy w stałość takiej pogody wierzą. 
Niemcy zaczynają znown oddziaływać na Austrję -  
usypiająco. Żelazny kanclerz z nad Sprewy nży- 
wa zawsze tej samej taktyki, ile razy Anstrja 
parta grozą wypadków, zaczyna myśleć o 
swej obronie przed grożącym jej najazdem Mo
skali — taktyki, polegającej na tern, że Au 
atrję powstrzymuje od każdego stanowczego kro
ku, a znowa Moskwę zniewala do czynienia for 
makych, w istocie rzeczy zaśnie nieznaczących 
koncesyj. Ta gra polityezna i obecnie się 'wtó
rzyła. Moskwa zgodziła się na kongres, a więe 
formalne uczyniła nstępstwo, jednak zastrzegłszy 
■obie wszystko, co mogłoby jej być nie na rękę, 
nawet odwrzneiwszy Wiedeń jako miejsce kon 
gresu — w istocie rzeczy w niczem ustępstwa 
nie zrobiła, zyskując jednak na czasie, ponieważ, 
zanim się okaże, że spory dyplomatyczne przy 
zielonym stole kongresu do żadnego rezultatu 
nie doprowadzą, ona ustali swoją przyjaźń 
Turcją, intrygą i rublami kaptewać bęai s „sprzy
mierzeńców “ i z czasem ostudzi Europę w za
pale wojennym zapomocą kataplazmów, fabry
kowanych przez Bismarka i Gorczakowa. Ile 
ważyć będzie dobry hr. Jnlinsz Andrassy wobec 
wymienionych kanclerzów, to łatwo przewidzieć. 
Reasumując to wszystko, pokazuje się, że jeżeli 
obraz sytnacji rzeczywiście nieco pogodniej się 
przedstawi, to jedynie tylko wskutek presji 
Berlina, presji wychodzącej Moskwie na dobre, 
ponieważ powstrzymuje Austrię od polityki sta 
nowczej, od wszelkiego stanowczego wystąpienia.

Pogłoski mobilizacyjne w miarę pokojowych 
widoków .ucichają, nie znaczy to jednak, żeby 
Anstija przygotowrń do mobilizacji miała zanie
chać. Do nominacji br. Mondla komenderującym 
w Galicji przywiązują tu polityczne znaczenie 
Jenerał ten, który jako przyboczny adjnta ce
sarza wielką posiada sympatję a monarchy, iko 
perlone jra mma do ważnej misji i na w.olką 
posadę powołaną być może. Właśnie, że w cza.- 
sach podobnych jak obecne, w czasach przygo
towań do mobilizacji, br. Móndel zostaje komen
derującym w Galicji, to zaiste fakt, mający ce
chę polityczną.

Ogólna debata nad taryfą cłową została 
wreście wczoraj ukończoną. Wszystkiemi prze
ciwko 54 głosom achwalono przejście do szcze
gółowych rozpraw nad tym przedmiotem. — 
Pozornie wygląda to na zwycięstwo rządn, cho 
ciaż dopiero szczegółowa, debata będzie rozstrzy
gającą. Ta ostatnia zabierze bardzo dużo czasu. 
Do pojedyńczych pozycyj zapisanych jest po 70 
mówców. Całe morze mów ma więc ministerstwo 
przed sobą, nie mając jednak dziś jeszcze naj
mniejszej pewności, czyli po wzburzonych falach 
zdołr łódkf ugodową pchnąć naprzód.

Minister bF. Hofmann bawi we Wiedniu.
Doniesienie o misji jego do Londynu, jest zupeł
nie fałszywe.

pod
nić

Ewentualność pokoju.
Rozpatrzyliśmy przedonegdaj warunki, 
któremi mogą zawikłania obecne wyło 
się w wojnę. Przestrzegając zasadę 

przedmiotowości w przewidywania wypad 
ków przyszłych, powinniśmy dzisiaj z kolei 
rzeczy rozebrać warunki, pod któremi może 
z zawikłań tych wyłonić się pokój

Porachujmy się jednak przedewszyst- 
kiem z czynnikami, które stanowić będą 
podstawę naszych kombinacyj i przewidy 
wań. Czynniki te są nieliczne: z jedne
strony trójcesarskie przymierze, wielce nad
wątlone, zawsze jednak jeszcze urzędowo 
istniejące; z drugiej trzy mocarstwa, idące 
luzem i czyhające ua rozbicie owego przy 
mierzą, którego punktem ciężkości był i jest 
dotąd Berlin. To tei‘ jego postawa, zarówno 
jak decyduje o wojuie, jak to wykazaliśmy 
w ostatnim artykule, tak też i decydować 
będzie o pokoju.

Pisaliśmy niedawno, że zagadką trójce
sarskiego przymierza jest ta zapłata, jaką 
zastrzegły sobie Niemcy za popieranie za 
borczych dążności Moskwy. Dotąd zagadka 
ta nie została wyjaśnioną. Ale przypuśćmy, 
że bieg wypadków dziejowych nie doszedł

skrajnych panslawistów, gdy powstrzymanie 
Moskwy w wyciąganiu zysków z wojny 
byłoby prostym objawem nieprzyjaźni! Cóż 
gorszego mógłby Moskwie wyrządzić śmier
telny jej wróg, np. Anglia? —  Poświęca
jąc tedy Moskwę na rzecz Austrji stwarzał
by Bismark sojusz francuzko-moskiewski.

Więc może ma poświęcić Austrję na 
rzecz Moskwy? Również niepodobna,, bo w 
pierwszym rzędzie poświęcałby natychmiast 
interesa Niemiec na dolnym Danaju, w dru
gim zaś stwarzałby obok siebie olbrzymiego 
sąsiada, żądnego zaborów, który z początku 
żywiłby może uczucie wdzięczności, ale 
wkrótce przypomniałby sobie o rozmaitych 
braciach Słowianach, znoszących jarzmo nie
mieckie, o Poznańskiem, o Prusach, o Cze
chach itd., podałby rękę Francji i do spół
ki rzuciłby się na niemieckiego Soplicę.

Jak widzimy tedy, wybór jest niemoże- 
bny dla Bismarka, gdy w obu razach so
jusz francuzko-moskiewskT zawisa nad Niem
cami jak miecz Damoklesa.

Jest jednak droga wyjścia dla Niemiec 
tej przykrej alternatywy, a właściwie mó 

wiąc, są nawet dwie drogi, które Niemcy 
obrać mogą dla uratowania na razie po
koju. Pierwsza z nich półśrodkowa, druga 
radykalna i stanowcza. O tamtej wspomniały 
jnż pisma inspirowane. Polega ona na tern, 
aby Moskwę zmusić do pewnych ustępstw 
na rzecz Austrji, a Austrję, zwłaszcza W ę
gry skłonić do zapatrywania się mniej pe
symistycznego na gospodarkę Moskwy w 
Bułgarji. Idąc tą drogą Niemcy mogą się 
łudzić nadzieją, że i wilka nasycą i owcę 
ocalą, lecz właściwie ją napoczną a nie za
spokoją jego apetytu. Odwloką tylko roz
kład trójcesarskiego przymierza, a w łonie,

Malw. Bogdanowie z Czachrowa 3 pakiety gzarpij; 
razem z dawniejszemi 1956 zł. 23 ct., 2 nap. 
dok. i 1 rubel.

Naszym rodakom, zostającym w Konstantyno
pola bez środków utrzymania : Towarzystwo kasy-1 
nowe w Dąbrowie 15 zł. 40 ct., Rndkowscy z Wi 
źnicy 3 zł , razem 18 zł. 40 ct.

I * T e a t r .  W niedzielę mieliśmy zapowiedziane 
przedstawienie trzech oryginalnych utworów dra- 

! mata „Dwie" Sewera, komedji „W  jesieni* hr. Ko- 
ziebrodzkiego i „Spudłowali* K. Zalewskiego. Pierw
szą z powoda nagłej słabości pani Ładnowskiej 
zastąpiła „Świeczka zgasła*, ale chwilowe to roz 
czarowanie wynagrodziły nam sowicie dwie osta
tnie, a zwłaszcza też znakomity utwór p. K. Za
lewskiego. Obrazek hr. Koziebrodzkiego „W  jesie-

, »  • . .   i  .1  . _ i _  t-atS__
ni

na, dyrektorem kuchni Franciszka Jelinka, oraz 
powołał na sekretarza zarządu i rachmistrza Wa
lerego Mantnaniege.

— Dekoracja. Cesarz nadał prezydentowi 
lwowskiego sądu krajowego, dr. Karolowi Tarnaw
skiemu, w nznanin jego wieloletniej, zawsze wiernej 
i znakomitej służby, krzyż kawakrski orderu Le
opolda.

— Mianowania. Minister sprawiedliwości ze
zwolił przenieść się adjnnktowi sądu pow. Alfon
sowi '  Karpińskiemu z Rozwadowa do Wadowic a 
adjonktowi sądu pow. dr. Salomonowi Merzowi z 
Kolbnszowy do Myślenic; adjnnkta sądu pew. Lee- 
na Wronką z Sokołowa do Jasła; mianowa' zaś 
następujących anskoltantów adjunktami sądu po- 
włatowego w okręgn krakowskiego wyższego sąda
bl-ain «.* fiłyci • TT a n mi k a T  - —. L-     - .nie jest nowością, ale pomimo kilku usterek w krajowego: Henryka Tomkowicza do Podgórza 8*1-
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jeszcze do tego punktu, w którymby zapłata Keg0 stw<>rz^ uow® fermenty, które w końcu

. iocy takich mężów jak Wiktor Emanuel, jak 
Garibaldi, Mazzini; a nikt z Włochów nie ośmie
liłby się propagować takich zasad, jakie u nas 
propagują bezkarnie. Nikt nie poważyłby się 
wyrzec, że trzeba tę lab ową prowincję włoską 
u z n a ć  za Włochy, że trzeba przyjąć , t o  co  
j e s t * ,  że trzeba „ z a s t o s o w a ć  s i ę  do 
i s t n i e j ą c e g o  s t a n u  r z e c z y* ,  że trzeba 
u z n a ć  ten lub ów traktat, który jednolity kraj 
ten rozszarpał I

Dziwna rzecz! Opłakany obłęd! Są ladzie, 
którym się zdaje, że pracnją dla Polski, którym 
się zdaje, że ich „głównem zadaniem utwier
dzanie polskiego domu, polskiej rodziny, pol
skiego ogniska*. Narzekają na brak jedności, na 
skłonność do anarchii i t. p. A sami z niepo
prawną namiętnością warchołów, sieją niezgodę 
i dzikim skrzypem głosów psąją harmonię po
wszechną. I

Andrzej Zamojski od pól Grochowa aż do 
pól Towarzystwa rolniczego, do chwili wygna
nia, bojował ciągle różnym orężem przeciw nie
przyjaciołom ojczyzny. Znaną jest wszystkim 
jego pojmlarność i dążność do zjednoczenia całe
gô  narodu w zgodny zastęp pracowników. Ta 
działalność jego, obok niezłomnych zasad, zda
wała się najniebezpieczniejszą dla moskiewskiego 
rządu. Niejeden z wysokich urzędników usiłował 
różnem; sposobami skompromitować go w oczach 
naroda. Wszelkie zabiegi podstępa były bezsku
teczne. Zamojski w każdej okoliczności zacho
wywał zawsze największą godność. Przyjaciel 
jego zapytał go kiedyś wpół-żartem: „A cobyś 
zrobił w takim razie panie Andrzeja, gdybyś 
nagle odebrał od cara jaki order?B

— Hal — odrzekł Zamojski, kładąc rękę 
na piersi. — Jak żołnierz, chwyciłbym się za 
ranę co boli i dalęj w bójl*

To wzniosłe powiedzenie równa się pamię
tnym słowom ks. Romana Sangnszki: „Z prze
konania. * i

Czy hrabia Dębicki „konserwatysta* wiej 
że tam takie tradycje, przechowywane w praw-! 
dziwej arystokracji polskiej, k o n s e r w o w a ć  
trzeba ?

Andrzej Zamojski przyjął za godło „Czło
wiek tak pracować

ta mogła być zrealizowaną; i że przeto 
trójcesarskie przymierze znajduje się dzisiaj 
odnośnie do Niemiec w tym samym okresie, 
czyli przynosi im te same korzyści, dla któ
rych pierwotnie zostało otworzone za 
ich inicjatywą. Wiadomo bowiem, że w 1871 

Niemcy, pokonawszy Francję, głóu ny, a 
zrazn nawet ten jedyny cel miały w utwo
rzeniu trójcesarskiego przymierza, aby za* 
pobiedz ewentualnemu sojuszowi Francji z 

Później, przy układania podstawy 
nrzymierza, omówiono, za inicjatywą zwła- 
szcaą Moskwy, inne cele, opracowano n p. 
kw< 4}ę /schodnią i podzielono się zyskami. 
Ale żrazu ze strony Niemiec forytowano 
przymierze dlatego jedynie, aby ująć Mos
kwę, zabezpieczyć ją dla siebie i zwichnąć 
energiczne zabiegi Thiei sa. 'rójcesarsk e 
przymierze mi«ło tedy dla Niemiec pierwo
tnie charakte* tylko odporny i charakter 
ten zachowało ono dla nich i dotąd.

Na początkd zeszłorocznej wojny z wie
lu stron, zwłas: za w Anglii i w Austrji. 
podnoszono przeciw Bismarkowi zarzut: dla
czego nie postawi" iv Petersburgi1 peta; po 
tern, gdy Moskwa doznawała klęsk bezu
stannych, domyślali śi,> niektórzy, że B s- 
mark umyślnie namów-ł Moskwę do tej 
wojny, aby jq osłabić. Nam się zdaje, że 
ani te zarzuty,--wni te wyrafinowane domy
sły nie mają podstawy. Niemcy zezwoliły 
na wojnę, bo inaczej postąpić nie mogły. 
Stawiając opór Moskwie, byłyby ją wepchnę
ły w ramiona Francji, gotowej zawsze do 
jej przyjęcia. Zezwoliły więc na wojnę, ale 
przez nsta Bismarka zastrzegły dla siebie 
w październiku 1876 r. jeden waiunek, iż 
„na to wszystko się zgodzą, na co zgodzi 
się Moskwa wraz z Austrją*.

Warunek ten —  jeżeli się odrzuci myśl, 
iż Niemcy czyhają na podzielenie się z Mo
skwą ziemiami Austrji — nabiera olbrzy
miej doniosłości. Świadczy on, że o ile dro
gim jest dla Niemiec przez wzgląd na Fran
cję sojusz z Moskwą, o tyle znów drogim 
jest dla nich przez wzgląd na włdsne ich 
interesa byt Austrji. Rozbierać wartości Au
strji dla Niemiec po spełnionych faktach 
1866 r., przypieczętowanych faktami 1871 
r., nie myślimy na razie. Jest ona zresztą 
widoczną jak na dłoni Podnieść więc ra-
, zej musimy tę boleśuą dla Niemiec sytu
ację dzisiejszej chwili, w której ów zastrze
żony przez Bismarka warunek spełnić się 
nie może. Moskwa nie może się pogodzić z 
Austrją, co więcej, mocarstwa te stają wzglę 
dem siebie w otwartej nieprzyjaźni, naprę
żenie wzajemnych ich stosunków wzmaga 
się z dniem każdym i zmusza Bismarka do 
wyboru wśród nader {niekorzystnej alterna 
tywy: —  albo poświęcić Austrję dla Mo
skwy, albo Moskwę dla Austrji.

Postawmy się na stanowisku Bismarka 
i rozbierzmy każdą z tych alternatyw. Za
znaczmy jednak, że słowo jego zarówno w 
Petersburgu jak i w Wiedniu ma ogromną 
doniosłość, niezawodnie decydującą.

Może tedy Bismark poświęcić Moskwę 
dla Austrji. Jedno jego słowo zmusi Mo-

okładzie, zawsze mile widzianym będzie na scenie. 
Zaleca go bowiem mydl główna i szczęśliwe przed 
stawienie dwóch typów staro kawalerskich, a w koń 
cu i dość zręczny dyalog, który przy grze starań 
nej pp. Fiszera i Lnbicza, tndzież pani Zimajer i 
Liokowskiej zawsze podobać się będzie. — p ra 
wdziwą jednak przyjemność nczyniło nam przed 
stawienie komedji jednoaktowej K. Zalewskiego 
„Spudłowali*, raz dlatego, że utwór ten pod wzglę
dem bodowy jest prawdziwem arcydziełem, a ten 
dencją swoją szczególnie n nas zd< lne jest wielkie 
nczynić wrażenie. Analogie Bą tn wybornie dobrane, 
a pojedyncze typy charakteryzowane znakomicie 
całemu dramatowi wysoką nadają wartość, którą 
podnosi jeszcze koncertowa gra pp. Zamojskiego. 
Fiszera, Zboińskiego i Kwiecińskiego.

* Z powoda zgromadzenia pedagogicznego me 
będzie w środę odczytn p. dr. F. Strzeleckiego 
telefonie.*

* Wczorajszy bal „Harmonii* powiódł się świt 
tnie. Publiczność zgromadziła się licznie, a toalety 
pań były prześliczne. Do maznra stanęło blizko 
pięćdziesiąt par. Ochocza zabawa trwała do piątej 
z rana.

* Towarzystwo archeologiczne krajowe we Lwo
wie daia 16. lutego r. b. odbyło swe zwyczajne 
posiedzenie wydziałowe, na którem mianowano człon
kiem zwyczajnym Towarzystwa z zapisaniem do 
•ekcji sztnk pięknych p. Jnlinsza Hochbergera dy
rektora nrzędn budowniczego miejskiego we Lwowie.

L w ó w ,  18. Intego. Mają po części słuszność 
ci, którzy Galicję „pół-Azją*' nazywają, przynaj 
mniej co do Lwewa. Od ezterech miesięcy plac, na 
którym stoją jednekonki koło stadni na Jagielloń
skiej nlicy, ani razn zamiecionym nie został, a że 
tam oprócz fiakrów i fury ze wsi czasem swoje 
konie karmią, wygląda ten plac jak targowica w 
Mościskach, nazajutrz po jarmarkn.

* Samobójstwo Władysława Wolskiego, o któ
rem w czoraj donieśliśmy, nastąpiło wskntek cier

westra Richtera do Kslbnszowy, Igaacego Słobe- 
dzińskiego do Rozwadowa, dr. Władysława Węd- 
kiewicza do Dąbrowy, Ludwika Klemensiewicza do 

'Sokołowa a Bogdana Próchniewicza do Makowa.

( K . Z.) Z Brzeżańskiego. ( f  Leon Wisz- 
niowski.) Dnia 2. Intego złożyliśmy na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Leona Wisz- 
niowskiego dzierżawcy dóbr Pliahowa w skarbie 
brzeiańskim położonych Niemożemy wstrzymać 
boleśnych wspomnień naszych z przeszłości, w to
warzystwie tego zacnego męża spędzonej, aby ich 
nie posłać za nim miast słów pożegnalnych. Był 
to bowiem człowiek wzorowych cnot obywatel
skich — Polak sercem i czynem -  patryarchalny 
opiekun włościan w swej dzierżawie —  znany ze 
swej bezwzględnej prawości, załatwiał mnogie są
siednie spory w drodze pojednania — a wylany 
dla przyjaciół, posiadał ich miłość, szacunek i bez
warunkowe zaufanie.

. St.
«  S. n  li .. t______•_ «_____ J . J ł  I .  « f  _

* cie. W ubiegłym tygodnin nadeszły na konkurs na- 
s â~ tępnjące utwory: „TJproszone zaloty* komedja 

| wierszem w 3 aktacl z dewizą: „in medio omni-
„U naszych wód* komedja 
bez koperty; „Stary kon

kurent* komeija w 4 aktach, adres w kepercie; 
Cel tłumaczy środki* komedja, w 1 akcie,

końcu „K. G * komedja w 3 ak- 
„Oś howp knniracja —  taj tylko.*

powinien, jak gdyby miał  ______________  ________
żyć wiecznie; a żyć tak, jak gdyby miał omrzeć do cofnięcia się do programu, jaki był

omówiony w W e  M ę . n W  
dzony był przez p. Dębickiego**, że nie byl me- rza Przed wojną, i interesa Austrji zostaną 
żem staną!* I po śmierci jego znalazł się taki nietknięte. Ale cóż wtedy nastąpi? Moskwa 
biograf jak wspomniany autor, i jak naśladowca 1 zapłonie do Niemiec 
tegoż, w piśmie z mianem naszego patryareby
Lecha!

Wiedeń 10. lutego.
X — Z.

nienawiścią —  niena
wiścią tem większą, że obracającą w niwec 
wszystkie jej olbrzymie ofiary. Sojusz zaś z 
Francją nąjprostszem i najlogiczniejszem 
nienawiści tej będzie następstwem. Jeżeli

doprowadzą do ostatecznej jego ruiny. . pień moralnychi kt6rym nieboszczyk jnż od dłni 
I wtedy Niemcy zmuszone będą pójsc REeg0 CEagn podpadał — a nie w skutek zgubienia 

drugą drogą, jeżeli jej nie obiorą natych-'pieniędzy.
miast, ową radykalną i Stanowczą drogę. * w  soootę oaoyło się posiedzenie komisji kon- 
0  niej jeszcze nie mówi dzisiaj prasa euro- kursowej w pomieszkaniu artystycznego dyrektora 
pejska, alb szlak jei zaczyna iuż się zary- * k̂ra  ̂ przewodniczącego komisji p. St. Dobrzań- 
sowywać Da widDokrvgu Europy. Polega - • *  k«»Pl=
na stwierdzenia faktu, iż irobec tak 
nowczego przeobrażenia stosunków na Wscho 
dzie siłą oręża moskiewskiego, trójcesarskie' kus palma ost posita 1 
przymierze jest niemożebne. Sztuka dyplo- 'wierszem w_ 4 a ttach

, ,  . bnikiinf" Ir/ima Jift w
macji może dogorywający jego żywot czas 
pewien jeszcze utrzymdŚ ile odkąd w łonie w kopercie; w 
jego nurtują sprzeczne tendencje, interesa tach z dewizą:
wręcz przeciwstawne i krzyżujące się ze Fo dość ożywionej dyskusji .tomi-,a uchwaliła w je- 

, Odtąd płonną iest nadzieja, aby ono ‘ eralnem sprawozdanin ocenić tylko te sztuki, któ
Dierwsza lensza burze nrzetrwać zdołałf , ryoh nie PoIecono do Srania' 1 aktywować to od- vr • • ?  P . ' Iłzncenie, sztuki zaś wybrane polecać gołosłownie,

JS Się tedy rozpaść, a rozpadając Jię, aj,y nie wdzierać się w kompetencję komisji mają- 
zmnsi Niemcy, których poutyce zawsze bę ;cej przyznać nagrody i nie uprzedzać ń priori pa
dzie przewodniczyła myśl zabezpieczenia się !(bliczności, jako tej drngiej komisji. Następnie od- 
od odwetu Fraucji, do utw.ąrzenia innego, 
również trójcesarskiego przymierza, w któ
rym miejsce Cara zająć może cesarzowa 
Indy, a królowa Anglii. Że Anglia chętnie 
przystałaby do takiego sojuszu, otrzymując 
w zamian bezpieczeństwo swych interesów 
na Wschodzie, które bynajmniej me krzy
żują się ani z interesami Niemiec ani z in
teresami Austrji, to przecież widoczna, jak 

to, że taki sojusz Anglii, Niemiec i Au
strji dostatecznieby zabezpieczał Niemcy od 
sojuszu francuzko-moskiewskiego a Austrję 
od wrogich zamiarów Moskwy.

Dzisiaj Bismark ma odpowiadać na 
interpelację. Czekamy z niecierpliwością 
słów jego w nadziei, że może choć cokol
wiek wskażą nam one, jakie stanowisko za
jąć myślą Niemcy — czy to, któreśmy opi
sali przedonegdaj, a które doprowadziłoby 
do wojny Anglii i Austrji z Moskwą, czy 
to, które przewidują pisma inspirowane, a 
które utrzymałoby sojusz trójcesarski, czy 
wreszcie to, które stworzyłoby sojusz Anglii,
Austrji i Niemiec. Dlatego na razie wstrzy
mujemy się z rozwijaniem naszej hipotezy 
co do tego ostatniego sojuszu bądź w od
niesieniu do mającego ztąd wypłynąć ogól
nego przeobrażenia stosunków w Europie, 
bądź do specjalnego w takim razie polep
szenia się widoków dla nas, Polaków.

Zaznaczamy więc tylko dzisiaj, że za
wikłania teraźniejsze mogą w dwóch tylko 
razach roawiązać się pokojowo, a mianowi
cie bądź przez półśrodkową medjacyjną akcję 
Niemiec pomiędzy Austrją a Moskwą, bądź 
przez rozbicie tróicesarskiego przymierza i 
powstanie sojuszu Anglii, Niemiec i Austrji.
Zaznaczamy nadto, że o ile pierwsza droga 
nic zgoła nam nie przyniesie, o tyle drugiej 
gorąco pragniemy. Może to po raz pierwszy 
od stu lat nie na wojnie ale na pokoju 
wypadnie nam pokładać nasze nadzieje.
W tym bowiem tylko razie da się w życie 
wprowadzić ta zdrowa polityczna teorja, że 
Polska wtedy tylko powstać może na drodze 
dyplomatycznej, gdy prysną kryminalne łań
cuchy przyjaźni, sprzęgające Moskwę z 
Niemcami.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 19. lutego.

* Jntro w środę o godz. 5tej w sali ratuszowej 
posiedzenie komitetu ściślejszego, na którem zape
wne jnż przyjdzie do porozumienia się nad kandy
datami , przedstawić się mającymi zgromadzeniu 
wyborców.

* Na rannych Tnrków i opuszczonych rodaków 
złożyli: p. Ludwik Dolański z Rakowy 10 zł.f pani

sądzoną została od konnarsi1 komedja p. t. „Stra 
żacy*, ponieważ ubiegała się jnż o nagrodę na 
konkursie poznańskim. Uchwałę tę powzięła komi 
sja jednogłośnie. Na wniosek 4 członków komisji 
odczytano wspólnie komedję w 5 aktach p. t. „Ar
tykuł 264*. Sztabę te jednogłośnie polecono do 
grania.

* Tylokrotne wołanie nasze, aby w razie od 
wilży natychmiast przystąpić do zrzucania śniegn 
z dachów, było daremne. Być może przecież, iż 
nie będzie ono takiem pa przyszłość wobec faktu 
jaki się zdarzył wczoraj, a który pociągnąć może 
za sobą smntne zastępstwa. Na rogn nlicy Akade
mickiej i Zimorowicza śnieg z dachu kamienicy za 
sypał damę z małem dzieckiem, i gdyby nie szyb 
ka a rozumna pomoc połączona z przypadkiem 
szczęśliwym, który pozwolił od razu odkopać gło
wę nieszczęśliwej ofiary nieporządku miejskiego, 
kto wie jakby się rzecz cała skończyła. Oto fuat 
nagi, zobaczymy, czy i on przejdzie bez echa tak, 
jak nasze rołanie.

* Pan Leon Thom, właściciel młyna parowi go 
we Lwowie, ofiarował na rzecz nbogich miasta 
1000 bochenków chleba żytniego. Za ten dar szczo
dry składa prezydent miasta szanownemu dawcy 
imieniem nbogich uprzejme podziękowanie. Ofiaro
wany przez p. Thoma ehleb został dnia 12. lute 
go 1878 w komisarjatach pięciu dzielnic miaBta w 
obecności delegatów sekcji 1. Rady miejskiej mię 
dzy nbogich bez różnicy wyznaaia rozdzielony.

* W piątek odbyło się pod przewodnictwem 
JEx. hr. Marji Potockiej walne zgromadi aie „T o
warzystwa „kuchni Indowej*. Z przedłożon >go spra
wozdania okazuje się, że w r. 1877 Bprzedano 
75.329 objadów po 10 ct. Obiad jeden kosztuje 
wraz z administracją 13 7, ct., przeto mnsiano po
kryć 3 '/4 ct., za jeden obiad darami członków i 
innemi dochodami.

Liczba członków wynoBi 50. Dochód w r. 1877 
wynosił 8121 zł. 66 ct., mianowicie: 1) datki sta
łe 979 zł., 2) datki przygodne i snbwencje 782 
złr 72 ct., 3J sprzedane objady 6167 złr. 10 ct, 
4) odsetki za 1. półrocze 1877 zł. 84 ot.

Rozchody zaś wynosiły: 1) zapłacono za mię 
8o 3202 zł. 44 ct., 2) zapłacono za chleb 1193 
złr. 36 ct., 3) wiktnały 2014 złr. 64 ct., 4) wę
giel kamienny 256 zł. 29 ct. 5j administracja ko
sztowała 139 zł. 27 ct., remnneracje dyrektora, 
rachmistrza i kursora 208 zł. 95 ct., 7) służba 
648 złr., 8) czynsz najmn 480 zł.

Ubolewać jedynie należy, że udział naszego 
miasta dla tak dobroczynnej instytucji jest tak 
małym.

Na teinie zgromadzeniu wybranemi zostali do 
wydziałn na rok 1878 panie: Friedowa Lanra, 
Goldmunowa Ida, Gromanowa Eugenia, Jasińska 
ze Śląskich Marja, Madejska Walerja, hr. Mierowa 
Felicja, Piętakowa Janina, ReiBSowa Henryka, Se 
milska Antonina, Tnstanowska Justyna, Wleczyńska 
Katarzyna, Wierzbicka Jnlia; panowie* Darowski 
Mieczysław, dr. Goldman Bernard, Jelinek Franci
szek, dr. Mały Karol, Piątkowski Feliks, ks. kan. 
Zabłocki FelikB; na zaBtępców: panie: Bachowa
Neti, Dymetowa Ksawera, Krzyżanowska Aleksan
dra, Strańska Olga; panowie: ks. kan. dr. Kostek 
Franciszek, Knryłowicz Engen.

Nowo wybrany wydział nkonstytnowawszy się 
wybrał z grona swego prezydentką Marję Jasińską, 
wiceprezydentką Henrykę Reissową, sekretarką 
Janinę ńątakow*, kasjerem dr. Bernarda Goldma*

Sto lat przeszło — rzadki to podobno objaw— 
dzierzy ta, dziś niestety do jednego tylko jej 

wygasła — familia, dobra Plichów; wiek 
zatem cały daje świadectwo o tej rodzinie, dąje 
świadectwo e jnrysdatorze, który ceniąc mrówczą , 
pracowitość oraz obywatelskie cnoty swych dzier-. 
iawców, tali ich jakoby ojciec do swego łona.

Rozrzewniający też był akt ostatniej nałogi 
oddanej zmarłemu przez licznie zebrane ducho
wieństwo, sąsiednich obywateli i tłumy włościan 
okolicznych wiosek — był to najwymewniejszy do
wód przyjaźni i przychylności, jaką sobie zmarły 

wszystkich warstw społeczeńswa zaskarbić po
trafił. Żegnamy go tedy pamięcią naszą i sło
wami ostatniej modlitwy —  Sit ei ttera levi*.

—  Poznań. Składki na pokrycie długów te
atru polskiego, które jeszcze dziś wynoszą prze
szło 1000 mark, na wezwanie Dz. Pozn. zaczy- 
nają być coraz gęstsze. Do dziś dnia zebrano 
jnż przeszło 500 grzywien na pokrycie tych długów.

Pan Józef Chociszewski napisał i wydał u 
Schmaedickego w Poznaniu broszurkę o 32 stro
nicach, p. t. „Chłop polski za polskich czasów itd.*, 
wymitrzoną przeciw redakcji Orędownika, prze
ciw któremn od kilkunastn dni toczy się zaelęta 
krucjata w Warcie i Ocńcu Wielkopolskim. Orf- 

wyrzekł zdanie jakoby chłop polski do
piero za pruskich czasów przyszedł do praw i 
dobrobytu.

Nabożeństwo żałobne za Ojca św , które się 
odbyło dzisiaj w archikatedrze, było najwspanial
sze ze wszystkich, jakie dotychczas w kościołach 
grodu naszego odprawiono. Obszerna katedra za- 

arde; ■ je(jwje pomieścić zdołała tłnmy lada. Pomiędzy po- 
adres Iboinymi uczestnikami spostrzegliśmy znaeząą liezbę 

pań w żałobie i obywateli wiejskich. Całe ducho
wieństwo miasta naszęge stanęło w komplecie.

prowincji przybyło także kilki kapłanów. Wnę
trze kościoła przystrojono zdobnie na ten ssantny 
akt. Ołtarz, chór kiera, ambonę żałobnym okryto 
kirem. Na wysokim katafalkn, rzęsiście oświeco
nym światłem, mirtami i egzetycznemi kwiaty przy
strojonym, spoczęła trnmna, ozdobiona w emble- 
mata papiezkie, insygnia biskupie i kapłańskie. 
Nabożeństwo rozpoczęło się o godz. 9. rano wigi
liami a po odśpiewanin trzech noktnrnów ks. infałat 
Grandke odprawił mszę św., wśród której ducho
wieństwo w chórze śpiewało. Po mszy św. wstą
pił na amkonę msgr. Szółdrski, który w godzinnej 
przeszło mowie, głosił wielkie czyny i zasługi 
Pinsa, podniósł wielką przyjaźń, jaką ś. p. papież 
żywił dla nieszczęśliwego narodn polskiego.

Przed wydziałem kryminalnym tutejszego sądn 
powiatowego toczyła się dnia 13. bm. sprawa prze
ciw gospodarzowi pewnemu polskiemu z okolioy 
Poznania o obrazę majestatu. Wedle oskarżenia 
miał podsądny, gdy egzekutor wraz z miejscowym 
sołtysem przybyli do niego z polecenia komisarza 
okręgowego, dla ściągnięcia zaległych podatków, 
życzyć królowi w sposób obrażający śmierci, za ce

W terminie tłnmaczył sięma wytoezono proces.
podsądny tem, że miał na myśli króla polskiego, 
gdy mówił: naszego króla niechaj itd. Sołtys nie 
mógł dokładnie poświadczyć, jakiego wyrażenia 
podsądny nżył; ponieważ jednak egzekutor zeznał 
z całą pewnością, że podsądny wymówił życzenie 
obrażające, i ponieważ zdaniem prokuratora wąt
pliwości być nie może, Iż podsądny miał na myśli 
tylko króla praskiego, gdyż króla polskiego niema, 
przeto wniósł prokurator ze względn na to, ŻŚ 
podsądny był praskim żołnierzem, o czteromie
sięczne więzienie. Sąd skazsł podsądnego na trzech- 
miesięczne więzienie.

—  Warszawa 16. Intego. W  zeszły wtorek, 
oddawna pożądana ze względów na tntejsze sto
sunki ekonomiczno - finansowe giełda produktowa, 
została nareszcie otwartą. Rozpoczęcie czynności 
zagaił prezes komitetu M. Epsteln, poczem zaraz 
dopełniono kilka transakcyj na cukier, pszenicę, 
żyto i mąkę.

W ostatnich czasich w zadziwiający sposób 
wzrosła emigra -ja ludności rolnej z Pros do tutej
szego krajn. W ciągu jednego 1877 r. przesiedliło 
się do Królestwa 280 rodzin, z których 260 osie
dliło się w jednym powiecie rypińskim. Co sz ze- 
gólnit-jsse to, że rodziny te nie przychodzą tn, by 
zapracowawszy i uzbierawszy coś sobie, powrócić 
do krajn zkąd wyszły, ale przyjmują miejscowe 
poddaństwo, to znaczy osiedlają się tn na zawsze. 
Fakt ten mógłby do pewnego stopnia zastraszać, 
gdyby nie następne objaśnienie Korespondenta 
płockiego: Rodziny te bynajmniej nie są pochodze
nia niemieckiego, nie przychodzą więc tn wierne 
Germanów zasadzie: „drang nach Osten* zaorywać 
niemieckiemi pługi polskie ziemie, jest to mazurska 
ludność robocza, wypierana powoli ale ciągle z od
wiecznych twych siedzib, przez nienasyconych knl- 
turtregerów.

Wkrótce ma być wprewadzonem w wykonanie 
przymusowe uczęszczanie do szkół rzemieślniczych 
nczniów z różnych fabryk i warstatów. Z tego po
wodu, w sferach rządowych rozbieraną jest kwe- 
stja obciążenia wszystkich fabryk, zakładów i war
statów rzemieślniczych oddzielnym podatkiem od 
7, do 2%> od udzielanej płacy zarobkowej, lub 
też nie mniej jak 1V* r*. rocznie od każdego| ro
botnika.

Wkrótce ma zjechać do nas komisja rewizyjna, 
mająca zbadać należycie stan drogi warszawsko* 
wiedeńskiej, w cela przekonania się, czy rzeczywi
ście droga ta potrzebnje powiększenia taboru.

Gorączka nabywania w cela spekulacyjnym 
domów w Warszawie, tak silnie rozwinięta lat tema 
kilka, przeniosła się obecnie na przedmieść**; % drm*



rl«j strony Wlały, t. J. na Pragę. Nieruchomości 
U* położone dochodzą do cen anormalnie wyso- 

kich, -a ponieważ hipoteczne długi przenoszą na 
wielu rzeczywistą wartość —  można więc nabyć 
nieruchomość oszacowaną na kilkadziesiąt tysięcy 
rubli za parę tysięcy a nawet i mniej.

Telegramy innych pism.
P a r y ż  d. 17. lutego. Moskiewskiemu am- 

bMadorowi tutejsnemu, księciu Orłowowi miało 
iduć, francuski gabinet idwieść od zamiaru 

ff7łłania małej eskadry do Konstantynopola, a 
*r ;ym przykładem Francji chcą według depesz 
* lizyma pójść i Włochy. Więc dwa największe 
mocarstwa morskie morza Śródziemnego odłą
czyły się w kwestji Dardanellów od polityki An
glii. (?) (S. u. M. Żta.)

!■ ' k a r e s z t  d 16. lutego. Moskiewska dy
plomacja nalega tu, żeby odstąpienie Besarabii 
'gskwie jeszcze przed zebraniem kongresu na- 

*tąpiło, aby i z tą sprawą jako faktem dokona
nym przed jim  stanąć. Rząd rumuński zaczął 
też załogi swoje z Besarabii do Rumuuii ściągać. 
<8. u. M  Ztg.)

L o n d y n  d. 17. lutego Według wiadomo
ści z Petersburga Turcja nie wyszle flety ani 
do portu Pireu, ani też wojsk do Tessalii. Gre
cja odwołuje swoje wojska i zachowuje się spo
kojnie, pozostawiając kongresowi uporządkowa
nie swojej sprawy.

Z Vigo donoszą duia wczorajszego: Angiel
ska flota poplyuęła dzisiaj (sobota) do Konstan
tynopola. Nie jest prawdą, żeby Moskale na 
Konstantynopol maszerowali. Admirał Hornby 
był w odwidziny w ambasadzie. Z okrętu ad
miralskiego salutowano flagę turecką, na co z 
■Wyspy H lpis odpowiedziano.

Londyn d. 17. lutego. Daily News poda 
j e : J ffioskwa odstąpiła na razie od zamiaru za
jęcia Konstantynopola, gdzie to doniesienie bar
dzo dobre wrażenie sprawiło. ( Tagblatt.)

T y r n o w o  d. 15. lutego. Wczoraj rozpo
częto odbieranie twierdz. Nasamprzód wywiezio
no z nich chorych i rannych tureckich. Moskale 
zaprowiantowali twierdze na 6 miesięcy. Wielki 
książę następca tronu został powołany do Pe
tersburga dla zasiągnięcia instrukcji, ale ma 
wrócić do armii. Organizacja legionów bułgar
skich trwa dalej. Według obliczeń, dochody z 
przyszłego księstwa Bułgarskiego mają wystar
czyć na koszta administracji i na utrzymanie 
armii 160 000. Wczoraj przybyło do Sistowa 
1.600 majtków moskiewskich.

T e i i r w  Gaz. Nar. i ostat. w l o o t t i .

se“ mieni wiadomości o kongresie przed- 
wczesnemi. Wybór Baden-Badenn i odział 
ministrów spraw zagranicznych prawdopo
dobny, lecz jeszcze nic stanowczego me ma. 
„Agence russe* zaprzecza pogłoska o po
życzce moskiewskiej w niemieckim banka 
państwowym. Carewicz i książę Włodzimierz 
przyjechali.

Rzym 19. lutego. Conclave rozpoczęło 
się wczoraj wieczorem. Obecnych jest 61 
kardynałów.

Konstantynopol 17. lutego. Layard 
miał dzisiaj prywatną audjencję u sułtana. 

Gdy Moskale szli na Konstantynopol, wyra- 1 jeden pancernik angielski otrzym ał rozkaz, 
ziliśmy w Gazecie Narodowej obawę o los znaj- ■ t ki Bes;ka „dać sie dn Rnlair w zatnpp 
dujących się tam Polaków, których Moskwa n- J  at eS uaac się ao bulalr w zatoce 
jąwszy, wytracić każe. Przeczytawszy to książę Saros.
Leon Sapieha, napisał listy do znajomych w An- Londyn 19. lutego. Z  ogłoszonej 
glii, zasiadających w rządzie angielskim, upra- wczoraj dyplomatycznej korespondencji, od- 
szając ich, ażeby rząd angielski wziął przez1 noszące ‘ '

że Moskwa
ich, ażeby rząd angielski wziął przez noszącej się do czerwca i lipca 1877, wy- 

awego ambasadora, Lajarda, Polakow. U m y  | „ ik, ’  *  Moskw,  z, komuntk„wał,  Anglu
warunki pokoju na wypadek, jeżeliby Tur
cja była się poddała przed przejściem Bał-

cych w Stambule, pod swoją opiekę, a gdyby to j  

koszta pociągnęło za sobą, to on je zwróci. 
Wczoraj otrzymał jnż odpowiedź książę Leon Sa
pieha od jednego z angielskich mężów stanu, że ■ kanów. Wówczas proponowała Moskwa B ał-
stało się jego życzenia zadosyć, i ambasada an
gielska pomocną rękę poda Polakom, bawiącym 
w Konstantynopolu- Jakoż istotnie i telegramy 
równocześnie doniosły, że minister Bourke za
wiadomił i parlament o tern, że ambasador an
gielski pomocną rękę podał Polakom, z a g r a 
nym przez Moskwę.

Tu nadmienimy, iż mylnie telegramy podały, 
iż został przez Moskali powieszony naczelnik 
powstańców z r. 1863, Taczanowski. Był to 
imiennik tylko jego. Naczelnik powstańców z r. 
1863 nie ruszył się z Poznańskiego, gdzie zna
czny posiada m ajtek.

Temps przynosi dzisiaj sporą wiązankę 
Berlin T l7 .1 u te g o 7 ”  zebran7e"się konfe- wiadomości, pełnych znaczenia, Gonosi naprzód, 

feacji z początkiem marca przewidywane, jeśli ponieważ nie dało się i nie da się ułożyć
Uie litanie na przeszkodzie jaka nowa zmiana 
sytuacji. ( Tagblatt)

K on stan tyn op ol d. 17. lutego. Wojska 
konsystujące w Bułgarji ściągają się doegi

rarńy w celu bliskiego powrotu do Egiptu. 
(Tagblatt.)

P era  d. 16. lutego. Liczba powieszonych 
przez Mositali Polaków wynosi oprócz czterech 
wczoraj wymienionych jeszcze 14, a to, 6 w 
Adijanopolu, 3 w Sofii, między tymi p. Szwajcar, 
którego uratować francuski konsul nadaremnie 
sijj starał, 1 w T&tar- Bazarczyk a 4 w Filipo 
poii. Pi ostatni bawili tam po części jako knp- 
cy, po części jako urzędnicy. Kilku z powieszo
nym lyli poddanymi austijackimi i mieli pasz- 
porta anstrjackie. Wielki ks. Mikołaj nakazał 
powywii szrć wszystkich Polaków, którychby na 
t< .7 +oijiUB -urecfatom schwytano 150 Polaków 
m -iitr in ierci, chroniąc cię pod opiekę poselstwa 
ISgM tlegó. (Tąybtatt.)

L o n d y n  17. lutego. Gbseroer muieu- 
włedzieć. że Moskwa zaproponowała Anglii udziiw 
Stanów ^jednoczonych Ameryki w kouLren f  
Anglia miała na to odpowiedzieć, że Stany Zje
dnoczony nie należą do mocarstw traktatu pa- 
m k ieg i , a jeżeliby jakie mocarstwo, które tego 
telktatu niu podpisywało, miało być do kongresu 
itzypuszczone, to raczej Grecja, jako interesowane 

mocarstwo morskie przystęp mieć może. (N . W. 
Tigblatt)

L o n d y n  dnia 16. lntego. Na Trafalgar

wspólnego programu dla kongresu, mającego się 
odbyć w Baden-Baden, przeto postanowiono 
wziąć za podstawę obrad dwa programy: —  je
den ułożony przez hr. Andrassego a opracowu
jący sprawę iuteresów w ogóle europejskich i 
specjalnie anstrjackich; drugi zaś, program Gor- 
czakowa oparty na podstawie układu mającego 
się podpisać w Adrjanopolu przez Ignatiewa i 
Savfeta baszę. Z tego wypływa, że kongres w 
żaden sposób dopóty zebrać się nie może, dopó
ki nie skończą się rokowania toczące się obecnie 
pomiędzy Savfetem a Ignatiewem w Adrja- 
nopoln.

Donosi następnie Temps, że ks. Karol ru
muński udał się na drodze urzędowej błagać ce
sarza Niemiec o opiekę przeciw Moskwie, wia
domo bowiem, że listu prywatnego ks. Karola 
cesarz Wilhelm nie przyjął; że chedyw Egiptu 
wydał rozkaz odwołania korpusu egipskiego, do
tąd jednak Porta nie uczyniła tema zadość i nie 
pozwoliła korpusowi odpłynąć; że Anglia z łoży ła  
protest przeciw wydania Moskwie floty tureckiej, 
obciążonej hipoteką angielską; i wreszcie że we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa konklawe 
obecne, rozpoczęte wczoraj wieczór, trwać bę
dzie kilka tygodni.

W iedeń d. 19. lutego, 
godzina 10. minut 36 przed połndniiM 

Akcje kred. 233 60 Anglo-autr. 104.—
Kolei Kar. Lad. 245.60 Kolej pełnd. 76 50 
Unionsbank 67 50 Napoleender 9.44—

Usposobienia słabe.
B erlin  d. 18 lutego. Ruaa. Banku. 222.— . Cr# 
dit. Aet. 399 50. Lembarden 131.—  GaJjzier 104.90 

Rum&nier 24.90 Oeaterr.-B«nV oten 17140.
Usposobieni* mdłe.

K a sa  galic I o w . kredytow ego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5% Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 żłr. po 84 50 85 —

4%  Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 78 50 79 25

Lwów d. 19 lntego 1878.

złr. w. a. 
244 50 246 50 
120 —  122 —  

240 -  24? -  
216 — 220 -

L o n d y n  18. lutego. Times podaje, że 
Moskale wprawdzie ociągają swoje siły przed 
obronną linią Konstantynopola, jednak nie 
ma żaduych oznak co do zamiaru posuwa

kan, jako granicę przyszłego lennego pań
stwa bnłgarsk^go. Moskwa domagała się 
wówczas zwrotu Bessarabii i odstąpienia 
Batum, a Austrji ofiarowała Bośnię i Her 
cegowinę. Moskwa chciała okazać umiarko 
wanie, i zapewnić sobie przychylność albo 
neutralność Anglii, przykładając do tego 
wielką wagę. Dnia 14. czerwca (a zatem na 
2 tygodnie przed przekroczeniem Dunaju, o- 
świadczył Gorczakow, że niepodobna Buł- 
garję dzielić Bałkanem na dwie połowy; 
Bułgarja musi pozostać łącznie jedną pro
wincją. Derby odpowiedział na to, iż nie są
dzi, aby Turcja przy.iała na taki warunek 

W obu Izbach zawiadomił rząd, że co 
do kongresu nie zrobiono żadnego kroku 
naprzód. Miejsce, w którem śię teraz znaj 
duje flota admirała Hornby, nastręcza lepszy 
grunt dla kotwic, a umieszczenie tamże flo
ty nie jest skutkiem umów między Moskwą 
a Anglią. Rząd nie ma żadnych nowych do 
niesień o posuwania się Moskali do Kon
stantynopola.

Londyn d. 19. lntego. W Izbie gmin 
na zapytanie Jereslorda odpowiedział North- 
cote, że nie jpst rzeczą prawdopodobną, by 
na kongresie poruszono sprawy Polski.

Londyn 19. lutego. Dzisiaj rada mi
nistrów z powodu nowej depeszy od Gor- 
czakowi nadesłanej. Według „Standarda0. 
depesza ta, w zamian za nieobsadzenie Gal- 
lipoli przez Moskali ma żądać dalszej kon
cesji ze strony Anglii. „Daily News0 mnie
mają, że depesza GorczakoWa jest sposobną, 
wzmocnić nadzieje pokoju.

Gibraltar 18. lutego. Angielska flota 
kanałowa przybyła tu dzisiaj.

BOBOM

84 40 
78 60 
84 40
89 50 
93 50

Lwów, z Izby handlowej, 19. lutego 
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika . . .

„ Lwow.-Czerń. Jaaay . . .
Banku hip. gal. po 200 złr. . ,

a kred. gal. po 200 złr. . .
H. Listy zast. za 100 złr 

(bei kupona bieżącego.)
Tow. krad. gal. 5 pr. w. a. . .

,  ,  ,  i  pr. w. a. .
a ,  * 5 pr. okres.

Baain hip. gal. 6 pr. . . , ,
S-al. zakł. kred. włość. 6 pr.

III. Listy dłużne za 100 złr 
Ogólnego roln. kr d t. saki li

du dla Galicji i Bukowiny 6%
Towarzystwa kred. miejs. 6%  w. a.

IV. Obligi za 100 złr.
[ndemnizacyjns galicyjskie . ,
Poi. kraj. z r. 1878 pa C pr. ,
Losy miasta Krakowa . . ,

a ,  Stani awowi. . ,
V. M^nćty.

lekat holenderski.....................
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor................................
Pćłimpeijał rosyjski . . . .
Kubel rosyjski srebrny . . .
Rubel rosyjski papierowy . .
100 Marek niemieckich . . .
Srebro ..........................................
Kupony w srebrze . . . . .

P rzyjechali dnia 19. lutego 1878
HOTEL ZORŻA : Z. Brzozowski z Tarnowa. 

St. Dunin z Gieraazkowiczki. K. Suletycki z Mo 
skwy. B Ujejski z Strzeiisk.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Szczepański z S«- 
kołówki. B. Winnicki zc Stryja. J. Rubin z 
Grybowa.

HOTEL ANGIELSKI : J. Barański z Łaka- 
wicy. St. Bogusz t Niebieszczan. St. Brykczyński 
z Pacykowa. St. Drohojowski z Tapina. F. Jasiński 
z Zahajpola. K. Lewandowski z Tyśmienicy. K 
Pawłowski z Deazowa. J. Buchowiecki z Plaucui 
J. Siarkiewicz z Koroldwki. A. Stojałowski ze Stry
ja. J. Nowotny z Pragi.

HOTEL WARSZAWSKI: Dr. F. KaLch ze 
Żółkwi. K. German z Kniaziołnki. P. Romanowski 
z Piotrowa. M. Fellner z Czerniowiec. O. Chłopicka 
z Gniły.

HOTEL PODOLSKI : A. Krajewski z Dubla. 
H. Pertak z Pniatyna. M. Zasławska z Bryni.

85 15 
79 40 
85 15 
90 30
95 _

90 25 91 30

straare odbył się dziś mityng przy udziale 2.000 . . , , T .. . v 0 ,  ,
i b, i uchwalił nasamprzód rezolucję, wyraża- n,,a « « lch ku stolicy. Ignatiewm iał Sayfetowi 

jąeą zaufanie do polityki Beaconsflelda. Następ oświadczyć, że nie będzie wolno żadnemu 
n e  przyjęto rezolucję drugą, protestującą prze- Turkowi w zaprojektowanem księstwie Buł- 
ciwko ewentualnemu obsadzeniu Stambułu pi iez garskiem pozostać.
Moskali, przeciwko rozszerzeniu potęgi moski*w- S d że oddalenie sie aneielskiei flo- 
skiej Czarnem morzu i przeciwko naruszeniu' . ,*» 0 8ię anglelsKie11

egralności Turcji. ty jest skutkiem umowy, na mocy której
R z y m  d. 16. lutego. Kilku kardynałów za- Moskale się zobowiązali do Konstantynopola 

rijj ło reprezentantów tych mocarstw, któryi nie wkraczać. Spodziewają się pokojowego

S2SS&^5<Sf‘U & K 'r ^ “ .T42ći S ? zTia ■" w koł“.ch
P o s ł o w i e  odpowiedzieli przychylnie, i są n i Anghl> Turcji, Moskwy i Niemiec czymo- 

siłowania, aby zaraz przy pier*szem głosowaniu, nycłl zabiegów,
■fcnnAPtitrnwano na niego wszystkie głosy. (f¥ .) I e t e r s b u i^  18. lutego. „Agence rus-

KUUS GIEŁD' WIEDEŃSKI-J 
WIEDEŃ 18 . L  iegc i n' 8

godzina 2. minm 28. po połndnb 
Losy kredytowo 161 50
Akcje flran.-a«st. .
(Jaiensbank 68 50
Nerdbahn 198 25.
Kolej Allóld. 115 75.
Kolej Lw.-czer. 121.— .
Rnielfobahn 116.— .
t?ąg. obi. p. w z ł.6 7 — .
Loay złr. 1864 138.60 
Verkekr*baak 9S.— .
Węg. galic. kolej 95.—
?.askveroin 73 — .
Kolej Albrechta

86 —  

89 50
14 — 
19 50

5 46 
5 50 
9 40 
9 60 
1 77 
1 29 

57 80

86 75 
91 ■
15 50 
21 —

5 56 
5 58 
9 50 
9 80 
1 85 
1 31 

58 80
103 25 105 25 
103 —  105 —

W teajze hr. Skarbka 
We wtorek dnia 19. lntego 1878 

Po raz szósty

D O S T  Ś J l K L O §
Wielka opera w 5cm aktach a 8min odsłonach G. 
Verdi’ego, z francnzkiego j-p. lóry  i Kamila dn 
Locie. — Nowe kostjnmy. —  Częściowo nowe deka 

racje pędzla pana Dfllla.

Nadesłane.
Treść IVS° zeszyta „Strzechy sM

Upiór. Opowiadanie orzy kominku, J. I. Kra
szewskiego Ciąif dalszy). Oruzjanic i Knrdowie, K. 
Widmana, z 2. rycinami. Właściwości charakterów 
kobiecych, dr. Juliana Ochorowicza. Kwiat niezabudki, 
wiersz przez J. P. z inicjałem. Turecki kozak, nowella 
z ryciuą (Ciąg dalszy). Chleb ludzi bodzie, komedja w 

akcie przez Józefa Blizinskiego (Ciąg <*alszy). Agry- 
piąa tonąca (Giąg dalszy). Epizod z p< czątku pano
wania Wiktora Emanuela II., przez dr. Stellę Sawic
kiego. Pogadanka Włodzimierza Zagórskiego. Pokłosie. 
Nekrolagia. Kącik humorystyczny „Strzechy.* Korespon
dencja od redakcj .

W  sobotę 16. bu wychodząc z katedry lub 
może w katedrze zgubiono ręczną lornetkę z rą
czką szyluaretową i literami A. M. —  Łaskawy 
znalazca raczy się zgłosić do Administracji ni
niejszego dziennika po sowitą nagrodę.

We środę dnia 20. lntege.
Prof. Edwarda Kastlana

Fizykalne obrazy świetlane
przedstawione za pomocą agloskópn (potrójny 

aparat), oświetlone światłem Drumonda (wodorodo- 
wo-wapieniowe światłe). 

P R O G R A M :
O brońcy państwa O sm an ó w : Sułtan Ab- 
dnl Hamid, Osman basza, Meher*d Ali 'tassa. Sn- 

lejman basza, Mnktar basza, jfidhat baaza. 
Oddział 1. Widoki krajobrazowe, plastyczne grupy, 
marmurowe i t. d. Oddział 2. Droga nie-iDck- 
wyprawa do biegana północnego pod wodcr Kapi
tana Koldoweya 1 Hegemanna, oraz anatrjacko wę-

Rosyjski rube1 papier. 1 291fi . Renta węgierska 92.—  
Faaaaeb *"** stałe

Węgier, kred 217.50
le-anatr ^  101.— fieraka wyprawa polarna pod rozkazami Weyprechta 

Kolej Kar. Lnd 245.— Pa7el w 25 wspaniałych obrazach. (Objaśniające 
Kolej PoMon. 76 75 sprawozdanie.) 0 Idzlał 3. Widoki architektoniczne 
Kelej EjLbiety 164 50 ' 1 krajobrazów, obrazy rodzajowe i t. d.
Węg. &rdoitV. 11150 Ni zakończenie komiczne sylwetki Angnsta Stohla: 
Węg. Oitbthn — .— j S C H W O A R Z K E A R S C H L ,
Gali, i&denmii i 6 25 . Gry linij i barw (chromatropa) w najwspanialszych

kolorach i rysunkach.
P E B L i  P O L S K I .

Rozpocznie po r u  dragi komedja w 1 akcie, praca 
Władysława hr. Koziebrodzkiego:

W  JE SIEN I.

Kolej 8iedmiog. — .—
Lasy tureckie 14 75
Kolej Państw 59.25
Losy Węgier. 77.—
Marki niemieckie 58.20

8 p r o s t o w a n i e .
W nnmerze 11. pisemka wychodzącego we 

Lwowie p t. Chata z r. 1.877 znajduje się życio
rys ks. Hieronima Cieleckiego, biskupa płockiego, 
w którym powiedziano, iż rzeczony biskup uro
dził się na folwarku we wsi Wiewiorcs gdzie oj
ciec jego Stanisław był podstarościm czyli eko
nomem.

Jako urzędnik archiwum, obejmującego księgi 
dawnych grodów wielkopolskich, spowodowauy by
łem kilkakrotnie de sporządzania wywodów legi
tymacyjnych w toczącym się tntaj przeszłego wiekn 
a dziś jeszcze nieskończonym procesie względem 
snkceąji po rzeczonym biskupie; co nastręczyło mi 
sposobność do poznania szczegółowo stosunków ro
dzinnych Zarembów Cieleckich.

W  imienin zatem prawdy historycznej mam 
sobii za obowiązek nadmienić, iż Hieronim Cie
lecki, biskup płocki itd. nie Stanisława lecz Bar
tłomieja Cieleckiego (prawnnka Filipa Zaremby, 
kasztelana ksiąskiego) i Anny z Błaciszewa Ga
jewskiej był synem (Liber Reeignationam Posna- 
niensium 1583 fol. 77). Gdyby rzeczony dostojnik 
kościoła był rzeczywiście z ubogich pochodził ro
dziców, nie uwłaczałoby to bynajmniej jego osobie, 
lecz owszem tem większą otaczałoby go anreolą; 
lecz nawiasowe powiedziawszy, ojciec jego Bartło
miej należał właśnie do tych wielkopolskich rodzin, 
których przodkowie i p tomkowie senatorskie za
siadali krzesła i tak pód względem publicznym ja- 
koteż majątkowym wybitne zajmowały stanowisko. 
Ojdee nassego Hieronim* posiadał, prócs kilku ic 
nychi dziedziczne dobra Cielcze i Wielowieś w po
wiecie ówczesnym pyzdrskim, które synom swym 
pozostawił w spadkn. (Liber Resign. Posn. 1551 
fol. 507). Liczne zaś w grodach pyzdrskim, poznań
skim i kościańskim, czynności jego od r. 1551 do 
1595 dowodzą, iż mógł wprawdzie czasowo prze
bywać i w innych dzielnicach Polski, lecz na czas 
dłuższy Wielkopolski nie opnzzczał a tem mniej 
jako ekonom na felwarkn Wiewiórce dorabiał się 
fortuny. Te słów kilka znpełoie bezstronnie skre
ślonych w imię prawdy, gotów jestem anten ty cs na
mi poprzeć dowodami.

J. Lekszydń, 
sekretarz r-chiwum prowinc. w Poznania.

Początek * godzinie 7mej wieczór

i L . 4195/75 1606 1“ 8

Dzierżawa.
Magistrat kr. stoł. miasta L wo

w a  podaje ninieiszem do powsze
chnej wiadomości, że celem wy 
dzierżawienia folwarsn, wschodnia 
•gęić P n i a t y n a  w starostwie 

PrzemTślańskiem położonego do fun 
lacji s p. Gosiewskiego należące 

go, na przeciąg s z e ś c iu  po so- 
ie następujących, od 1. kwietnia 

1878 r. liczyć się mających lat, 
publiczna licytacja zapomocą pi- 

mnych ofert d n ia  14. m a r c a  
i 7 8  r .  o godzinie lOtej przed 

południem w biurze I. Magistratu 
iraeprowadzoną zostanie.

Folwark ten zawiera obszarn 
około 232 morgów grunta, z któ 
rych 132 morgów stanowią częścią 

»lę orną, częścią sianożęcia, zaś 
100 morgów pozostałe z wyrąba
nego lasu, lecz na pole orne je 
szcze nie przeistoczone, służą do 
robienia siana i na pastwisko.

twarl ten wydzierżawia się 
z- prawem propinacji i jedną kar- 
euną, a na opał wyznacza się ro
cznie ośm czterometrowych stosów 
twardego drzewa.

Cenę wywołania ustauawia się 
na -060 złr. w. a. rocznego czyn- 
azu dzierżawnego.

Nadto w najbliższych czterech 
latach przydane będą co roku po 
25 morgów porębowiska, za które 
to porębo wisko dzierżawca o- 
prócz wyżej ustanowionego czyn
szu dzierżawnego dopłacać będzie 
Pniez cały przeciąg dzierżawy ty 
tulem czynszu dzierżawnego po 3 
złr. a. w. za każdy dodany mn 
morg.

Oferty mają być zaopatrzone w 
^sadjum, wynoszące 10% ofiarowa- 
uągo rocznego czynszu dzierżawne 
ge» lecz nie mniej jak 10% ceny 
Wywołania. Warunki licytacji przej- 
r m  możną w biurze 1  Magistra- 

godzmach przedpołudniowych.
Magistrat kr. at. m. Lwowa,

dnia 11. lutesro 1878.

Ból zębów
a l u t  K m ;  f ł r y i k i  ■

L IT O N 0 eł,w ł>ek *n*5h.k, :dytata IU7*U ir j ,t
FU 40 I SI «t. — We Lwowl# w apUe* I>. Ml- hal— tał W Stryja npteee a. Dra tle 

-1 1

P r a e w y b o r n e
przez S n e z sprowadzane

GRBATY
ehińskie

N. 1. Taszu, żółto-kwiat. arom. zł. 4.40 
„ 2. Juntojozsn Peoha biało-kw. „ 3.60 
„ 8. Nandżyn czarna zbiór maj.,  3.—
,  4. Snchong, czarna arom. „ 2.60
„  5. Cengo, familijna dobra „  1.60
„ 6. Wyafewki herbaciane ,  1-10
* 7. „  „ z  najlep.

herbat „  1-40 
1221 poleca handel S —?

St.
we Lwowie, w Rynku l. 42.

%

Odizczególniona medalem zaiłagi na 
| Wystawie krajowej we Lwowie 1877 r.

Woda Lwowska
odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym 
i długo trwałym zapachem. ob
szerne zastoaowanie w damskiej toale
cie, swoim w y s z u k a n y m  zapachem p r z e -

wyisia wszelkie perfumy, wody i octy 
toaletowe. Piękny, dniy flakon kosztuje 

tylko 1 z Ir. 60 ct.
Zawsze gotów  do usług Szanownej 

Pnbliczności z wszelkienu śi 1 łkaml 
mładziijącemi i upiększajf ’3—

J .  I H M A T O W 1 C Z ,
1634 4  7 magigtej farmacji,

Lwów, ulica Kopernika nr. 8.

Nr. 6271.

Obwieszczenie.
Celem rozdania przedsiębiorstwa 

wykonania podłóg i posadzek w bu
dować się mającym gmachu sejmo 
wym we Lwowie, odbędzie się d. 
28. lutego 1878 na podstawie pi
semnych ofert publiczna licytacja, 
na którą Ąydział krajowy króle 
stwa Galicji i Lodomerji z W ielkiea 
księstwem Krakowskiem przedsię 
biorców niniejszem zaprasza.

Jako nieprzekraczaluy termin 
do wniesienia ofert (deklaracyj) do 
Wydziału krajowego, ustanawia się 
godzina 12 w południe duia 28. lu 
tego 1878 , poczem bezzwłocznie 
nastąpi otwarcie ofert.

Potrzebna ilość wynosi:
1) 122S.09metr. kw. podłóg zwy 

klych sosnowych,
2) 3965.57 metr. kwadr, podłóg 

sosnowych z fryzami,
3) 2237.61 met.' kwadr, posa 

drek parkietowych
Oferty moga być oddane na wy 

konanie podłóg i posadzek razem, 
lub też na wykonanie podłóg od
dzielnie i posadzek oddzielnie.

Wadjnm ofertowe wynosić bę
dzie przy ofsrtach na podłogi 180| 
złr. w. a., przy ofertach na posadz-l 
ki 215 złr. w. a. i ma być złożone 
w kasie krajowej Wydziału krajo
wego w gotówce lub też w papie
rach wartościowych, sposobnych do 
okowania kapitałów pupilarnych, 
a obliczonych podług kursu poda- 
uego w „Gazecie Lwowskiej* w 
przededniu oddania oferty.

Na złożone wadjnm wyda kasa 
jokwitowanie i potwierdzi odbiór 
na kopercie oferty.

Warunki ogółowe i szczegóło
we tyczące się tego przedsiębior
stwa, jakoteż wzory do deklaracji 
otrzymać można w kancelarji D y
rekcji budowy we Lwowie przy u- 
licy Słowackiego pod 1. 8 w go
dzinach przedpopołndniowych.

Z Rady Wydziału krajowego.
królestwa Galicji i Lodomerji i W. 

ks. Krakowskiego.
W e Lwowie d. 15. lutego 1878, 
1596 2 -3  G r o t t .

Na sprzedaż w 0L ólskn,
pół mili od Sokala ’ 55S 3-8 

a ssyn a  para ra  o aile 20 koni, 
jgielika. D w a k o t ły  p a row e , za

stosowane do maszyny. tJrmądaenle 
a m e ry k a ń s k ie g o  mtymr o śześciu 
| kam ieniach, oraz ja g ie ln ik . Chęć kn 
ipienia mający, może się przekonać o do 
orym stanie, gdy i cały zakład jest w ru 
|chu ał do końca maja b. r. Bliższe obja
śnienia na listy frankowane udziela admi- 
n..tracja dóbr Moszków, poczta Sokal.

Desinfcbcja
jest jedynym środkiem zapobiegają
cym zarazie i chorobom nagminnym 
tak u ładzi, jakoteż u zwierząt. 
Wszystkie środki fta przeprowadza
nia d esin fekcji' ja k o t i : K w a s  
karbolowy wrowy i czysty, 
wapno karbole o, mydło kar
bolowe, s ia r k o m  żelazawy itd. 
na składzie n 1199 2 - ?

Piotra Mikolascha 
we Lwowie.

P lacirungs - Institu t
W leń , I . ,  K & ru tn erriu g  3,

poleca i umieszcza rychło i enmiennie gu
wernantki, bony, franenzki, towarzyszki, 
klaczn:ce, ochmistrzów, w ogóle wazyitkie 
osoby, mogące być nŻTte do wychorania.

1140 4 -1 6

Do nolclt P. T. Odbiorcdw!!!
Zs lawszy mój handel karawanowych 

herbat rossyjskich, pociąganych od najlep
szych domów handlowych, jak braci Popo
wych. Andrejewa w Moskwie i innych od- 
stąpiłem znaczną ilość zapasa tege arty
kułu, jako też i prawdziwe samowary ro
syjskie T o w a rz y s tw a  sp oży w cze  
m a  a e  L w o w ie , plac Doiniuikanski 
nr. 1, które to Towarzystwo sprzedaje po 
cenach zniżonych. Pow-ższy towar mam 
do odstąpienia i n siebie, lica Wronow
ska L 6, obok cytacie... 160 1 -2

A. P o p ła w s k i.

B e z  K>olu
i bez wstrzykiwania

W i d z i  s i ę  j a k
„trawa rośnie.u

Piękne za b a w k i dla M łodaarck  i a łarasyok  
100 a ita k  1 %t.

Ciekawy telegram giełdowy
6  actuk 40 c t . .  12 astuk 60 ct.

15 aatuk r o m a ily c k  ta b a w tk  V ex ir -J u x  
* t . 1 .20. 1.50, 2 rt.

linztr. wied. rebnsy żartobliwe
tt S ta m b a ła , k o le k c ja  60 c t .  1 ał.

Pray odb iorae  en gra  a ra k it .

U E d. W itte 2- 6j
w e  W ied n iu , róg  u lica  G iaełlaatraaae.

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. upreyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

wszystkie efekta 1 monety
pod warunkami najprzystępnieiszemi.

« • ; ,  L I S T Y  l i i p o t e c * « i t
które wedłng prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. ?P . XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grndnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pnpilarnych, kancyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje ełnżbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

0 9 "  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po knrsie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1S03 20 - ?

bez lekarstw przeszkadzających 
eiu, tndziei bez chorób nactęppyoh i 
przerwania zatrudnienie, wyleczą wedłng 
zupełnie nowej metody, doiwiadozonej w 

niezlicionych wypadkach 
u p ła w y  m o c z o w e , 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownii i szybko

K r .  H A B T H A I 1  i,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiednin Stadt, Hataebnrgerg niej k 
dawnie, lecz Stadt, Seflergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy o kebiet, bladaczl , 
niepłodność, npławy, 1101 6 -100 

• s la b ie a ie  m ęsk ie , 
bez wyrzynania i bez wyj ania, równie 
leczy sy filis  1 w rzod y  w sa e l- 
k i e f *  r c d z ą ja  za pomocą kores- 
pond.mcji. Za dyskrecję ręczy, a na żą
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na po
wierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, 
które dotknęły najżywotniejsze organa; 
tym sposobem przeciąga on chor bę na 
części ciała A: iej delikatne i daj. -rięlr* ' T 
łatwość oleczen.u takowej. Najzuakomi ei 
lekarze zalecają go przeciw K A  'AROM, 
N IEŻYTO W I O SK R ZE LI, CP 
GARDLANTM, GRYPIE, GOŚL^W I, HO
LOM W r.TiŹYŻn 3H itp. Użycie tego 
papieru bardze proste, jedynie j  ;yłożenie 
wystarcza i nie potostai i tylko lekkie 
świerzbienie. Cena pudełka 1 fr. 5^ c.

Skład główny w Paryżu n Pa Wislin, 
>rzy ulicy Seine 81, — w Krakowie w apt. 

p. Tranczyńskiego i w apt. W. Redyka, — 
!we Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha, — 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego.

1 0 1 1 8 - 1 6

Zatwardzenia
zapobiega się i leesy prset ułyciej 
Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lab sprf 
wnjący przeczyszczenie. Metody nżycia f 
polskim języka. W  Paryże p. Behau., -rse 
Śt. Quentin 24. Wymagać należy aby 
pigułid Canyaina znajdowały się r  p . i  
teczkach kartonowych, włożonych w pu lel
ka blaszane i  aby na każdej pigułce znaj 
dowal się napis Cbucatn. 1005 7—r 

W  Paryżu p. Behant. rne St. Qaentin N. 26. 
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. K . M lk e lsso h s  i  X. B aeltera  
w K r a k o w i e  w apteka-1  PP- »• 1**® 
czyńakir ! i  W . fied^ką; , w P o z n a Ł i  
w apt dr. ftznkkwi. 14; sf B r r  ach 
apt. pp M. Kullak i Fr*nzow.

S U K A
t o n , dnżs, rasy L a b r a d o r ,  ucie

kła wczoraj z hotelu Gecrga. Ktoby ją  
*amże przyprowadzi , otrzyma od w ła

ściciela

n a g ro d ę  MO z9r.

E k o n o m .
mający 251#tnią, w zakn wchodzącą 
praktykę, oraz posiadający chlubne św ia
dectwa i rekomendacje, poszukuje po- 
-id y  pod korzystnemi warunkami. Adres 
A. 8 . w Uwsiu. D0czf-  Kosowa. 1690 1— 3

L e ś a l c z y
oraz praktyczny Dizczelarz metody Dzie
rżona, rodem Czecn, żonaty, kształcony w 
gospodarstwie leśnem każdego rodzaju, przy 
naukach technicznych i miernictwie, posia
dając chlnbne świadectwa dłuższej prakty
ki, prowadząc w ostatnim czasie admini- 
i .  j< większych iasć~ w Rosji, posinkaje 
obowiązku jako leśni ,zy lub pszczelarz w 
Itr* 'u lab za granicą. Nader, leśniczy, Kry- 
itynopoL 1686 2— 6



POKARM dla dzieci,
dla wzmocni* nia dzieci s ł a b y c h  
i d e l i k a t n y c h  p i e r r  * żułę,1 
ka, cierpiących na nicdok-wistość 
najlepszym pokarmem jest

R A C A H O U T A R A B S K IE
produkt, pożywny i wzmacniający 
przygotowany przez p Delaugre- 
aier w Paryżu.

3kład we, Lwowie » » ite ) 
P. Mikolascha. 1009 6 8

Do wynajęoia
w  I t y u h n  I .  1 9 .

< d 1. maja b r. lokal ua restau 
rację na dole, obszerno piwnice, s lycb. 
pralnia ; od 1, maja b r. pierwsze 
piętro o s :edmiu p k 'jacb, przedpokój 
kuchnia, strych, piwnica; zaraz do 
*’j  najęcia trzecie piętro o sześciu 
p< kejach, km tania, strych, pinuiea (mie 
z1 aiOe t" m i.e b ić  p' dzielone 11A 4- 

pokoje t 1 uch lii. strycbi in i piwu cc,; 
i na 2 pokoje kawalerskie. Pi i-
•«* w lji.il, iii ść ii.■ II. 'liętrz . 1588 2 - ii

. \(( •0rśe^)i:4
m v  i . / r§

oti<;!! A c-iier  .M icli
V . (iiiehliiiuilil)
■ jbi.o;

< my  staniku w $"vj
v l 4 l l i r  U pu t;, 8. 10 (io 12 zl.

Przy zamówieniach listowych uprasza Si, 
o przyałanie miary w centym“tracn : 1. o- 
bjętość piersi i grzbieta pod ramionami wzię
ta, 2 objętości kibici, 8cia objętości bioder. 
4ta długości od miejsca podraiuionauii do 
kibici. Miarę tiależy brać po sukni. |

Dr. Pattisona

Wata goścowa
uśm ierza i leczy szybko

gościec i ■ reumatyzm
w szelk iego rodzaju , a te bole  w 
tw arzy, pierpiai n, szyi i zębach 
gościec w rękach , kolausch , rwanie 
w członkach , g rzb iecie  i biodrach 

W  pakietach po 70 ct. i 40  ct 
W e Lv. o wie do nabcia w apt. 

’£ y g m . K i i c k c r a ,  pod srebrnym
iiłeun1-. 1071 1—8

B

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
apiobacją król. pruskiego ministerstwa

O r  B o r c H a r d t a  aromatyczne mydło ziołowe, 
do upiększenia i poprawienia płci, i wypióbowane prze
ciw wszelkim nieczystof :iom na>kornvm,w opieczęto
wanych oryginalnych paczkach ho 42 cent.
D r .  B e r i n g n i e r a  roślinny środek eto farbo
wania włosów, farbuje prawdziwie ua czarne, bru
natno i blond ; kompletne z misi czką i sz 'ott.czką 
5 zlr. a. w.
D r .  B ś r l n g n l e r a  olejek na włosy z korzeni 
ziół. n» wzmocnień.e i u trzy mauia włosów na krodrie 
i głowie; flaszo zka po 1 zlr. a. w.
D r .  Ł o c h a  cukierki ziołowe, uznane jako wy- 
prób iwauy środek domowy przeciw katarowi, bryf fce, 
zafleg mieniu, grypie itp .; w pudelkach oryginalnych 
po 70 i 35 ct.
Profesora D r .  rośmtna pomada w fla-
szeczkach, nadaje polysl i elastyczność włosów i sto 
suje się równocześnie do ntriytannis rozdziała: ory
ginalna eztnka 50 ct.
B s U a m l c i t t c  m y d ł o  o l l w m  odznacza się 
przez swe ożywiające i ntrzyninące dz alani na gib- 
kośó i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

D r .  S u i u  d c  B e u t c m a r d  aromatyczna pa-
-ta do zębów; najpowsztchoujszy i najuieZiwu-tmejszy 
środek do utrzymania w c:yst-ści zębów i dziąseł ; 
w całych, pó! pakiitai-h po 70 ct. i 35 ct.

D r .  I W r i i i g n t e r a  aromatyczny szpirytus ko 
rouny, używa się jako wodną wódkę do kadzenia i my
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory
ginalnych fliszeczkach po 1 złr. 25 ct. i 75 ct.
B r a c i  L e d  5 rA- balsamiczne mydło z olejku
orzechów, sztuki. po 25 ct., ,4 ’ sztuki. 8 0  ct., szczegól
n i  do poi-cenią wi,-ksziui iiiuiilji-m.

D r .  H a r t u n g a  pomada ziulowa, ua wzmocnię
nie porostu włosów ; w opieczętowanych w szkle rstę- 
plowanych słoikach pc 85 ct-

D r .  H a r t o  w g a  oiejek z kory cninowej,  do k- n-
serwow nic f  upiększania włosów; w op eczętnwanich 
w szkle os’t«mp|jw anych daszecz.kach po 85 ct,

id e d ly c .  B e u z o e  m y d l - o ,  najwytworniejsze
mydło ua pluć, ma ten sam skutek co i tynk tura 
Beniroe, cena pukieciku 4 0  ct.

Wyłączua sprzedaż jjo powyższych cenach oryginalnych: we L w o w ie  w apt.' Z. Rnckera, P Mikolascba aptj.
J. Beisera, w antace Kai Krzyżanowskiego, w aptsce J. Piept.j, i J. Nąhlika aptekarza, Białej w apt. E. Kelera. w 
Bóbroe w apt. Wtad. Międlickiego, w Bochni u N". Niedzielskiego, w Brodaoli u „pt. E. Liszki, w Brzeianach u B. Pa- 

hta, w Bimzsozu u  pp. Kerzla Jeżewskiego, w żortw.wie u apt L. Nossa, w Cmwtkowi* u apt. p. l.u- 
Noss, w Ozerniowoaph u T. Schnircha, w apt. J. Goliehowskiego, w -linach n apt W. RogaWakiego, w Grzybo * 
i. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. Rohma, w Kot*—lyji u K  bndena i w apt E otenzeI, w Krakowie u J

denhechta, w Buozsozu
dwika Nosi
o--a n A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. Rohma, w Kotmyj
Jahna, i -pt. W. Re W. Fenza, w Lipniku pod Białą .pi E Sokolskiego, w Mikullńeacii w a-1. St. Mi-dlickie-
go, w Nadwdr.,,. w apt. Wład. Dziembowskiego; NewymUrgi o K. Laura, w Peszote w apt. Józefa TorOk, w Prz.
, lyilu n Ed. Michalskiego, w Reszowie u Ign. . chaittera i Sp;; w Samborze u ant. C. Marescha, w Sanoku apt. w J. 
Z?„-e wieża, w Serro u J. Dempniak* w Sokalu n W. SemetL-wskiego, w Stanisławowie w aut. F. Stechera i apt.
A. Beilla, w Stryj1 u apt. J. Zagórskiego, w Suozawia -i.pt. J. Fiebei^a, w T -nowie W. T. A Wielogór.ki, . r
Tarnopolu n W. Staehiewicza i w api,. Fr. Jamrogiewi.-za, . Wadowloaoł u Ig Brosiga, Żółkwi u Reaie Buroag, w Żu
rami* w apt. p. Józefa Tomaszowskiego

P r ^ P S L  j i n n -  i  Ostrzegamy przed f a b r y k a t a m i ,  a w :  co do p*-ty d r .  S u i u  H n t e m a r d s ,
*■ t t < v * “ " g " i  ja. «.tei eo du t . o ł o w e  'O m y d ł a  D i .  R n r r ł i .  r d ln  pod nazwą: Lorchinis 

S e h n .  Kilku f a l s z e r s y  i k a p c ó w  tychże wyrobów skaz.no s ą d o w n i e  m  kary pieniężne.
k. k. właściciel-

lt ll  8 10 Raymond &  O om p . w Berlin iie } przywilejóif i fabrykanci

C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny.
JVe czwartek dnia &8. iwtegu 1878

o godzinie 10. przed południem, odbędzie się w gmachu gali
cyjskiego Banku hipotecznego

J e d e n a s t e  j t a b l i c z n e  l o s o w a n i e
List ‘ w hipotecznych

w obecności c. k. komisarza rządowego, o. k. notarjusza. Rady
nadzorczej i dyrekcji Zakładu.

Lwów 15. lutego 1878.
D y r e k c j a .

Przedrnk nie będzie opłacony.

G a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y
w e  L w o w i e  u l i c a  J a g i e l o ń s k a  1  3 . ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 września 1877
wydaje następujące

asygaaly kasowe
5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
S ) a  ił „  ! 0
0 „  90 ł»

łł

ł>
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I N ak ładem  F .  H .  R I C H T E R A  w e L w o w i e
i

wychodzi / smo beletrystyczno-literackie, ilustrowane dla rodzin Dolskich p. t.

i )

9
98
(

•*

...

R O C Z N I K  V I I .

W  z e s z y ta c h  p ó lm ie o ię e z n y c h  (z a te m  2 4  z e szy tA w  r o c z n ie )  p o  5 0  c e n t ó w  zeszy  t.
Przedpłata dowolna nlbo za każdy zeszyt, przy odbiorze r.lbo kwai alnie 3 złr. —  półrocznie 0 zlr. — n c  nys 12 złr.

i0CS5* PRZEŚLICZNE 03RAŻY Loflera olejno druki z końcem roku z małą dopłatą jako premie.
A bono°ać można we wszy-1'ich księgarniaih i ua c. k. poczcie.

Główny skład nasion TEOFILA ŁUCKIEGO we Ewowm
ł -■—  p o le c a  n o w o  u r z ą d z o n y  I o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  — —

2 3 ' dla K sięstw a Bukow iny  ̂ 5®

HANDEL NASION w Czerniowcacn
n , K  i  r u s k a

w w szelk ie  Nasiona Jarzyn, K w iatów , Traw, L n ce rn /, D rzew  i w szelk ie  gospodarsk ie.
-  T T T "T  Cenniki na żądanie poseła franko — Do każdego zamówienia Nasion Jarzyn począwszy o 1 5 złr. dodaje najnowsze dziełko 

„0  u p r a w i e  J a r z y n “ gratis. 1585 2—8

NowyAperai no wyleczenia renmaiyzm. Patentowany
Ne zasadzce umi-jętnoj, przez król. prus. medycznego srdzlego śledc/.ogo 

Dr Hoss w  Berlinie zbadany i szczególnie polecony. Po przyłożeniu' silnie 
działającego aparatu małego, \tóry w pracy nie przeszkadza, następuje prąd 
galwaniczny, który cierpienia roumatyczne i gośćcowe wkrótce usuwa. Świade
ctwo wraz z przep^em użycia dołączam. Cena 4 zlr. w. a., do nabycia u p. 
4. Moll, aptekarzą-i c. k. nadwornego liweranta Tuchląubeu 9, we Wiedniu.

^sr* A^ie m a  n i c  le p s z e g o  
na utrzymarue

p o r o s t u
j a k  z n a n a  i s ł a w n a ,  p r z e z  

z n a k o m i t o ś c i  n i e d y - y n y ,  

b a d a n a ,  ś w i e t n e i n i  s k n t -

i wzniecenie

linsOff 1  p f f l
kami uwiińczona, przez 
Jego Mość Cesarza wyłą

cznie patentowani

Pomada rezedowa do kędzierzaw ienia IJjJ
iiskut k której, przy regularnemu 
ży.iu na łysinach głowy porastają 
włosy; wlo-y siwe lub runę dostają 
ciemny kolor; ezm cnia eebulki wło
sów w sposnb zadziwiający, usuwa 
wazelkirgo roirain łupież;' żapó! i-gi 
wypadaniu w uajkrót.-zyin czasie i na
daje na zawsze włosom n-t ralny pa'- 
tysk. WLsy stają się f a l i i s t e iu i  i 
nie siwieją aż ilo późnej starości.

Przez swą nadzwyczaj przyjemną 
woń i pyszną wyprawę, pomada ta 
staje się ozdobą stolika toaletowcg,).

Ceita sleiku  w ri r. x przepisem  uzyciis (w 7 językach)
1 zl. 50 c. Z praysy lk ę p ocz to  ę i  zl: « 0  ct.

Odprzedając otrzyn>aj: znaczny rabat.
Fabry*_ i centralny skład wysełek en ^ros «t en detail u 

O a r l  l * r t l f  perfum orzy sty i wLścfcieL kilku c. k. przywilejów, we Wic 
L U1B) dniu, 8 Bez. Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14. i własnym

domu, dokąd wszystkie pisemno zlece.iia z prowincji tak za gotówkę, jako.fflż
za zaliczeniem najrychlej się załatwiają. 104: 12—20

Glówuy oitad dla Lwowa iedyne yiko u panów:
Zygni. Ruckera, I ,J ik. Beisera, j Frouci.zka Ehrl.cLa, K. Stizyżowsk ego, 
api. we Lwov»io.| apt we Lwowie. | kupca we Lwowie. Kupca we Lwowie

Wszystkie w obiegu będące 6'|2 procentowe asy gnaty ka- 
SOW 3 z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., za!5 6  procentowe z 30dniowem wypowie
dzeniem po 6°|o tylko do dnia f i  października 1877.

Dyrekcja.

Nur — ' AóCłltlmm
t f l .  As W .

szyi i piersi
nawet w wysof im stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczeni)- 
astmy i tnberkułów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez prof Simpsona pigukk. z Coca, N. 1 pudełko 2 z t .  
6 pudełek 10 zl. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco.

S łaM ci v  (łonych c z o t e o  ciała
katar żołądka, hemoroidy itp leczą sie szybko i radykalnie zapoin-’c:i środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zw.mogo rośliną Coca. ud 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro
śliny sporządzone przez Simpsona pigułki Coca N. 2. po 2 z ł.

Słabości nerwowe, osłabienia.
tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowi w Peru przez uży
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alex. Hum 
boldt Dajiffiocniej potwierdził Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi- 
gutki N III., rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
8ampsoo, okazała się od długich lat jako jedyny i. skutkujący środek na po- 

yższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 -pudełek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i france. 1112 4—8

20SP* G ł ó w n y  s k ł a d  u C; Haubner, „Aputheke zum 
Engel® we Wiedniu, am Hof Nr. 6.,

gdzie załatwiaią sie także pisemne zamówienia za zaliczeniem.
Skład we L w o w ł i  w apt. Jak. Beisera, w K  r a k o w i e  w apt. Będyka.

3 li G Moessingcr, Frankfurt 11. M.
,l\ku  d iswóii a ku lł*^ r.n o ś c i  te j k u r a c ji  p r z y t i c z n n  u i i c j  p o tltn e  s a i a d e c t w * .  “

Gościec i reumatyzm
w skutek tych  powstałe sparaliżowania i inne wewnętrzne i zewnę

trzne od dawna za nieuleczalne uważane słabości.
C i*rp i{tcy «a  w ia y s t k ie h  sZw piii, k tó r y m  a i ( d r  ai^  l i t  

u iy w a t?  na a w o je  o ie r p ie a ia  to  Lab o w o  , i  o d a y a k a o  tu w «m  ArogLa  
z d r o w ie , p o z o a ta ła  p r z e c ie ż  n a d z ie ja  d o u w o ln ie n ia  a ię  z ic h  n ^ d z y ,  
p o w s t a łe j  w  a lca te k  c i e r p i e d  t a k  w e w n t j z r m n y e h  l a b  w -  
w n ę t r s n y c h ,  c » y  t e  w  p o j e d y n c s y c h  e z t a n k a e h  R a b  w  
c a ł y m  o r w a n t a m i e .

W y n a la a o a  ś r o d k a  M a e a a iń g e r a  p o a ió a ł  n ie  m a to  tru d óor z a 
n im  m 14 s ie  a d a ło , r zo o  s w a  n o w a  m eto d ę  l e e z a l c a a :  C h r s fa t k o u r a -  
to a c i ( o s a d z e n ia  i i j l  w  u a j u p o r c z y w a  t y m  s ta n ie  in o  w *  r o n a a r fk -  
c zy c  i p r z e p r o w a d z ić  d o r o z d z ie le n ia  s i { ,  w s k u te k  c a u fo  s t a w y , n 
w ł a ś c i w i e  ś c ię g n a  ( m a a z k u ły )  p r z y c h o d z ą  do s w e g o  p o lo r e u ia  p ie r 
w o tn e g o , a e y r k u la r js  k r w i  o J b y w a ć  m o że  d a le j s w ą  e z y ą a o ś ć .  D a 
le j te m ie js c a  c ie r p ią c e , k tó re  b y ty  s k o a z la w io a e . la b  tek w  s k a ł e k  
c ie r p ie ń  n ie  m o g ty  «i*j p o r u s z a ć , L u d z ir i te e z « jś e i , k tó r e  s t r n o i ł j  
c z u c ie , n o w o  w ży e i<  w p r o w a d z ić  i w a w o c n ić . N a ju ^ o r e z y w s t y  1 
d łu g o t r w a ły  g o ś c ic e  W %  Io w ie  b id z ie  a a p o k o jo n y  w  m in u c ie  a  w y 
le c z o n y  w p r z e c ią g u  3 d u i.

_ _  M e g o  śr o d k a  nie  n a l e ż j  p r c e w iie n isć  ze  śr .j Jk a m i f u s z e r a k l e -
m i, b l ir z o u r m i  na • s z o s t w o , k ló r c  iiieRednego z t w i o d ł y  N a jle p s z y m  d u w o d .-io . źe  m o j*  
ś r o d k i le c z ą  w w y p a d k » e k  o s ta t e c z n y c h , j e s t  to . żc  k a ż d y  u c z  u je  s k u te k  z a r z z  d r u g ie g o  
iliti-ą. e z y to  c ie r a ie n ie  b y 1"  w i^k sy .e  lub m n i e js z e . Ś r o d k i te m o że  u ż y w a ć  ta k  d o b r ze  s t a 
r z e c , jn k o t r ź  i d z ie c k o , dal aj tak  k u ra , ja  m » ś a  b y ć  u ż y w a n a , u ie  p r ze szk a d za j^ -*  c i e r p i ą -  . 
cym  w  ic h  p o w o ła n iu , le c z ą c  c ie r p ie n ia  p o w s ta łe  p r z - z  p r z e z tę b ie t i  a ,  o p a d n ię c ie  w s k u 
te k  p o m ie s z k a n ia  w i lg o t n e g o , z r p s u r ia  ż o łą d k a , p r ze r .i^ ż e n ik  n e r w ó w  itp . N ie  p o tr z e b a ja  
w ie d s le ć . c z y  u iy w a fle  b y ty  « w y k ł e  ś r o d k i  le c z o ic /.e ,  a t o :  ła ź u ta  p a r o w a , tr a n  r y b i , i ia -
fta . k ą p ie le , c ie p łe  u b ra n i lub W m p o d o b n e  ś r o d k i , le c z  p r o s ię  p o k r ó tc e  o p is a ć  m i c le t  
p ieu ie  i je g o  sto p ie ń . M o ż n a  k u reo p u o d  >w ać w je ż y k a  p o ls k im . U p r a s z a m  t a k i e. «  d o k ł a 
dny a d r e s .

i 117 1  o _ . j
iż e j  p o d tu e  ś w ia d e c t w # , a p ró c z  

le g o  m n g a  b y ć  p r z e jr z a n e  s e t k i  le g o  ro d z a ju  s tw ie r d z e ń . W i e l c e  s z a n o w n y  p a n ie  M o e zin  
g e r  ! R y łb y m  n a jn ie u d z i^ c z n ie js z y ia  c i ł o w i e k i e m  na z ie m i, g d y b y m  panu o s k u te c z n o ś c i  
p a ń s k i , h l .-U a r s tw  nie d u n iń st i m o je  n a jż y w s z e  pod iriuko a  a n ie  n ie  w y r z z i ł .  N i e t h i j  n ie 
ba pu na j jU g o s ł t w i a  i u ń s k a  u m i e j c n o ś ć  n i e r b i j  u ż y c z a  p .a u  d łu g ic h  lat z d r o w ia , a b y ś  
m ó g ł j e s 'C > e  w i - l u  lu d z io m  \v p o d o b n y c h  Hom rigać c ie r p ie n ia c h . P r z jp o m iu a m  s o b i e , i -  w  
s o b o tę  n a d e s z ły  p a ń s k i*  1 - k i z* ir« r. te g o  d p i t za ż ł «  m »ja ' ż .ią a  k r o p le ,  u c z y n iła  n a c ie r a 
n ie  na le w e j s t r o n ę  g ł o w y  i p r z y ło ż y ł*  p la s te r  za  le w e m  u c h e m . S p a ła  s p o k o jn ie  t k ł l  
n o e. l ia n o  za ży łtt sn ó w  a  k r o p le , n a e łe e a h iV . t a k i e 1 o d h n w ila  f ł la s -U r ' w  k iiz ś ii s tą  r m s .  t  
p o łu d n ie  o p u c h ło  je j  lev»e  o h o , o c  y  / .a .  z e ty  nie I z  t w i ć ,  a z n o sa  p u ś c iła  s ię  p o s o k a , p o -  
d o b n *  do w o d y . co  do w ie c zo r u  tr w a ło . T e g n  w ie e Jóe:t u ż y ta  zn o w u  le k a r s tw n  s t o s o w n ie  
do pt ze p i .4 u W  p o n ie d z ia łe k  rano nie. b y łe  s l . d u  c ie r p ie n ia  w g ł o w i - .  K u r a c ję  p o w ta 
r z a ła  p r z e z  5 dn i p o d łu g  p r z e p is u  O k o n *  le w e j s l i o i u c  łz a w iło  s ię  j e s z c z e  1 p u c h lin *  
z e s z ł a .  K u r a c je  s z e z ę ś l i A i #  z t k o ń c z o n o  i te r a z  n ic  u ie  p o z o s t a je  j a k  p a n a  p od z ę k o w ^ r  
p r o s z ą c  za ra ze m ' linga', by d la  c ie r p ią c e j  lu d z k o ś c i  w  d łu g ie  la ta  a tr ą y m y w a t  p a n a . 'Z  p « t  
n em  p o w n ża n »em  I g n a c y  G o h s u a d y ,  o f ic ja l is ta  p r y w a tn y . N . M iłia iy , 2 6 .  lu t e g o  1 8 7 7 ,  
W  k o m ita c ie  Z c m p liń s k iu i . ( 'Y c g r \ . )

sŷ ąąr«ri-t-!
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P. G I lł l l^ U Ł T  c t  d e ,  Aptekarz,, v. Pary1
8, ulica Vivienne.

P r z y g o t o w a n e  z liś c i  c 
r z e r z .v j7.L 1 n a j u p o r c z y w e j
r z y .  k f .ir z y  m aj?} z w y o z a ; ^ . .r . . v  n u p a m ji  z a  u w n o c
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